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W święto Zjcdnoszenia.
Kraków, dnia 19 października. była długa i ciężka. Prowadziła przez Ka- 

Dzwony kościołów krakowskich witają niów, piekło bolszewickie, Murmafi i Sybe- 
flyiA święto zjednoczenia wojska polskiego, ryę, całą Golgotę, jaką żołnierze polscy 
W  obliczu prochów królewskich, śpiących wszystkich pokoleń porozbiorowych zwy- 
Bneni wiecznym w panteonie wawelskim, w . kii przechodzić. Lecz droga ta była bree- 
obliczu sędziwych murów starego rynku j  mlenną w owoce. Armia, które ośrodek 
krakowskiego, które tyle wieków spogląda-; stanowićy zastępy tych, którzy przed 5 laty,
ły na triumfalne pochody rycerstwa pol­
skiego, dokonuje się symboliczne zjedno­
czenie sił zbrojnych Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej. Materyalnie dokwudo się ono 
już dawno. W odzyskaniu 7.iem; czerwień­
skiej polała się krew dzielnych pułków wiel- 
kopMkich Muśnickiego, bohaterski^ dywi­
z ji  Hallera i ofiarnych hufców autoramen­
tu regularnego. Najazd czeski odpierali sy- 

stkich dzielnic Polski. Słupy

jako II-ga brygada opuszczali Kraków, a 
którą stworzył i przywiódł do kraju gen 
Haller, ów rycerz bez skazy, była jednym 
z najbardziej ważkich czynników polity­
cznych, gdy przed trybunałem światowym 
Polska dobijała sie o swe prawa. Liście 
laurowe z datą Parańczy, dodane wczoraj­
szym rozkazem gen. Hallera do odznak II ej 
brygady, pozostaną nie tylko odznaką żol- 

nowu wsz-stuien uziomie — na . nierską, lecz w równej mierze odznaką bez-
granicroe w Berezynie i Dź,.lMe biją od brzeżnej zasługi politycznej, 
szeregu Tv:--'~roe-«r * Amarze wszystkich zna- Gdy święci się dzień Zjednoczenia armii 
ków polskich. Tak wiec ra pobojowisku, gdy dJa uczczenia swej rocznicy zgromadzili 
wśród mogił i krzyżów, stal spoiła ręce j się bohaterowie brygady karpackiej, czyż 

ł serca żołnierskie w jedną wielką ofiarę.1 mogło w tym dniu braknąć Naczelnego wo- 
której dzień dzisiejszy jest uroczystem jeno : aza i Naczelnika państwa? Pdsudskicgo po 
przypieczętowaniem. Różnemi drogami pły-jraz pienvszy wita koronacyjna stol ca Pol 
uął żołuieiz polski pod wspólny sztandar. ski, od chwili, gdy mu Sejm suwerenny po­

wierzył urząd wodza narodu. Od tej chudliZ obozów jeńców, ze Szezypióma i Benja- 
minowa, z nad rozoranych granatami brze­
gów Marny, * równin moskiewskich z 
ojczyzny Waszyngtona, ze wszystkich 
niemal zakątków świata, ciernistą Kro- 
ez^o ścieżką, przedzb rały się mniejsze 
lab większe odddziały, ba całe artnł®, 
do ojczyzny, by tu, własnej ziemi dać swoią 
krew i życie. I * tych wysiłków wyrosła 
jedna, wielka, potężna arńua pokŁa, -przed 
miot nienawiści wrogów, a duma, chluba 
i obrona narodu i państwa. I przed armią 
tą chyli dziś społeczeństwo czoło, a święto 
rjednoezonia jej jest zarazem świętem jego 
wlsrehetn.

Ze świętem tym łączy się rocznica wy- 
Bkarazu drugiej brygady w pole. Pięć lat mi­
nęło, jak żołnierze II. i HI. pułku Legionów, 
nieu ’ wyłącznie wychcwanKOwie gniazd 
sokolich i Drużyn Bartoszowych, opuścili 
muiy Krakowa, by w zawierusze, jaka 
or'*meła świat, nie brakło również oręża 
polskiego. Szli obok innych, równie nam 
wrogich, jak ci, z którymi miały zetrzeć 
ostrza ich bagnetów. Lecz szli w swoich czy 
stycb i prostych prawych uczuciach, jako 
żołnierze Polski, z krwawych odmętów po- 
wstoj:; cei.

,.f hoć mundur stroił ich obcy 
„Rilo w D-roh serce bezpańskie;
„N:e patrzcie na złote guzy,
„Ałe wprost — w serce ułańskie!

I erce to nie mogło zawieść, gdy w bo­
haterskich bojach, które karpacką brygadę 
opromieniły mianem żelaznej, nadszedł 
(km-' przełomu: wyzjuoleńcze dni Pirań- 

ezy. I po dniu Wyzwolenia musiał nadejść 
dzień Zjednoczenia. Droga do tego dnia

jakżesz wielkie -wyrzeźbiły się zmiany w fi- 
zyonoraii narodu, jak wzmogliśmy się we 
wnętrzuie i zewnętrznie. Staliśmy się pań- 
stwem, uznanem przez cały świat, odzyska­
liśmy własną mocą stolicę Jagiellonów, 
Mińsk i P.uś Czerwoną i nabyliśmy nienaru­
szone prawo do zachodnich dzielnie ftzoczy- 
pospoltlej. A co najważniejsza, jesteśmy na 
kioz^orsżej drodze, by stać aię państwem 
prawdziwie praworządnem. I  we wszyst­

kich tych dziełach nikt nie może zamknąć 
oczu na rozumne współdziałanie ręki Na- 
ezelrika. państwa, Rozmaite mogą być zda­
nia co do niektórych poczynań. Jednak 
nie tak nie raduje ludzi, gorąco kraj swój 
miłujących, jak widok, iż ten, który jest 
Naczelnikiem państwa, zyskuje sobie wiarę 
i zaufanie i serca wszystkich obywateli 
I  chwila, gdy prymas polski, w otoczeniu 
książąt Kościoła, u wrót wawelskich, w miej­
sce pomazańca królewskiego, pizyjmują 
pierwszego obywatela Rzeczypospolitej, 
jest pełnym zaufania tego i wia: j v yra 
zem.

Dożyliśmy dnia Zjednoczenia armii. Cze­
ka nas jeszcze wielkie święto zjednoczenia 
wszystkich dzielnic Polski. „Przez trud 
i pracę i ofiarnie przelaną krew żołnierza — 
głosi rozkaz H brygady — doszliśmy do wol­
ności i niepodległość11. Przez trud i pracę 
bywateli wolność tę i niepodległość jedynie 
zdołamy ubezpieczyć. Niechże więc przez 
ofiarny wysiłek gotuje się dzień największy, 
dzień, w którym dusze i myśli wszystkich 
obywateli z j e d n o c z ą  się w jednej, jedy­
nej dużbie Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

W. K.

Na to tak ważne dla nas pytanie odpo­
wiada koresnondem, „Kuryera Poznańskie­
go" ...istępujaco:

Pod względem uświadomienia narodowe­
go podzielić można Górny Śląsk na trzy 
części: a) pow jaty: pszczyński i rybnicki; 
b* powiaty przemysłowe: katowicki, bytom­
ski, tamogórski, zabrski i część gliwickie­
go; c) powiaty: kozielski, strzelecki, opol­
ski, lubliniecki, kluczborski, część racibor­
skiego i gliwickiego.

Co do powiatów pszczyńskiego i rybni­
ckiego, to można być pewnym, że z chwilą 
plebiscytu swój obowiązek względem ojczy­
zny należycie spełnią.

. Inaczej ma się rzecz z powiatami prze­
mysłowymi. Okręg ten będzie widownią 
całej burzv plebiscytowej. Ludność tego o- 
kręgu podzielić musimy na cztery grupy: 
1) wyżsi urzędnicy, tak administracyjni, jak 
i przemysłowi. 2) niżsi urzędnic7>T, 3) robo-

śei ta grupa jest dla nas zupełnie pewną. 
Nie można bowiem wyczuć tego psychi­
cznego momentu, zależnego nieraz od bar­
dzo błahych przyczyn, kiedy prosty robo­
tnik przechyla się w jedna lub drugą stro­
nę. Są bez wątpienia w okręgu przemysło­
wym miejscowości, gdzie ta większość ma 
wielkie prawdopodobieństwo, jak Szarlej, 
Piekary, Radzionków, Lipiny, ale tych 
miejscowości zbyt dużo niema. Pewna, i to 
niemała ilość robotnika zwyczajnego pój­
dzie na lep agitacyi i przekupstwa niemie­
ckiego, lub też zaliczyć ją trzeba do t. zw. 
bezbarwnej masy, którą dopiero zdobywać 
należy.

Inaczej rzecz się ma wśród fobotnilków 
w y k w a l i f i k o w a n y c h .  Taki robo­
tnik wie, że wszędzie pracę znajdzie. Ze 
stanowiska pnzeto swej fachowości jest mu 
przynależność do wrschodu lub zachodu obo­
jętną; oblicza on jednak skrupulatnie szan­
se poprawy bytu przy tej lub owej stronie. 
I tu, edy u jednveh agitacya niemiecka, 
ono władająca o ruskim poziomie nrzemysłu

trzeba jednak zapomnieć, iż robotnik ten do republiki czechosłowackiej, chce spełnić 
zcouyl swoje wyższe robotnicze stanowisko wszystkie obowiązki wobec tej republiki, 
nie tylko przez swą pracę, ale także przez j ale równocześnie domaga się od wiauz 
pewnego rodzaju zianie się z niemczyzną; współpracy w rozwoju rosyjskiego narodo- 
i całą przyszłość swą i swej rodziny widział; wego, kulturalnego i gospodarczego życia 
w rozwoju niemczyzny, sam był tego roz-! „Karpackiej Rusi“ . Zjazd uchwalił, że do j packiej Rusi, t. j. namiestnikowi .czeskiemu 
woju propagatorem, a rodzinę wychowywał! wyboru Karpatoruskiego Sejmu jedynie j Drowi Brejsze i gen. IIennoque‘owi. Dofco- 
po niemiecku, tak, że będzie kosztowało J  „Centralna Karpatoruska Rada" może być nano też wyboru „Centralnej Rady", do 
pewnych wysiłków, by mu wytłumaczyć, j wyłącznym wykładnikiem woli ludności której weszli sami moskalofile, a wśród nich

wał także przeciwko mianowaniu „Dyre- 
k tory atu" Karpackiej Rusi bez wiedzy Cen­
tralnej Rady i uznał taki Dyrektoryat za 
niepotrzebny. Wreszcie Zjazd wyraził zu- 

j pełne zaufanie obecnym naczelnikom Kar-

że przyszłość jego loży również po drugiej 
stronie.

Do trzeciej grupy zaliczyłem urzędników 
niższych, tak administracyjnych, jak prze­
mysłowych. Ponieważ, niestety, wszędzie 
przyszłość tego urzędnika opiera się na ła­
sce przełożonych, liczyć na nich bezwaiun- 
kowo nie możemy. Z pośród nich przecho­
dzą do nas tylko nieliczne .jednostki i to 
v/ nadziei lepszych stanowisk. Wyżsi zaś 
urzędnicy, zwłaszcza administracyjni, bro 
nić muszą swych stanowisk wszelkierai si­
łami.

Grólne przeto położenie w okręgu prze­
mysłowym przedstawia się następująco:

Z jednej strony stoją Polacy uświadomie­
ni, którzy przedstawia ją większość choć nie 
pewną,

. je.j przedstawicieli urzędowych. Centralna rej wodzą moskalofile galicyjscy. Ukraińca 
Rada ma także rozstrzygać w sprawach ks. Wobrazy na. którego Czesi zamianowali
autonomicznych, a głównie językowych, 
szkolnych i cerkiewnych. Zjazd zaprotesto-

ozłpnjnem Dyrektoiyatu, usunięto obecnie 
z Rady,

Przed upadkiem Petersburga.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z Paryża pod datą 17 b. m.: Wiadomości, 
któro nadeszły z Rosy i, kroślą dotkliwą do- 
rażkę czerwonej armii. „Ecboir" otrzjnnał 
od LLonosowa, prezydenta rosyjskiego izą- 
du północno-zacliodniego następujący tele­
gram: Odnicśiiśmy znaczne sukcesy. Armia 

wytworzoną prroz bardzo niekczną |północno-zachodnia wi-:roczvJa wśród entu-
iiitoMgencyę polską, no dmpejtstrome znaj- :zyazmu lii-Aności do Gatczyuy, stoi ona za- 

1 1 1  ’ 1 tern 45 wiorst od Petersburga. Pochód na­
przód odbywa się dalej. Armia c-zerwona co­
fa się w panicznym nieładzie. Liczba jeń­
ców i zdobycz wojenna są znaczne. Dwa 
pocmgi pancerne „Trocki" i „Ler.Ln" zostały 
zdobyte. Sprawozdanie kończy wię zape­
wnieniem że tym razem rząd bolszewicki 
z pewnością runie.

Powstanie w . Petersburgu.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z Berlina pod datą 17 b. m.: „Acht Uhr
Blatt" donosi z Bazylei: Wedle prasowych 
doniesień z Londynu tamtejsze dzdenniki 
stwierdzają, że w Petersburgu wybuchło po­
wstanie przeciwko rządowi sowietów i trwa 
dalej. Wiele urządzeń bolszewickich zni­
szczono. Według doniesienia „Mominjfpost" 
w Moskwie wybuchło ponownie powstanie.

Kronstadt zdoJuty.
Wiedeń. P. A. T Wied. B, kor. donosi 

z Londynu: „Daily Exprfcss“ donosi z Hel- 
singforsu, że Kronsztaat poddał 6ię po ®- 
strzeliwaniu przez flotę angielską. Krążą 
pogłoski, że wojska Judenicza w środę wie­
czorem v maszerują do Fcteroburga,

Petersburg w płomieniach.
Wiedeń. „Neues Wiener Tagbla,tt“ do­

nosi z Kupenhagi pod datą 18 b. m.: Przed 
Kronsztadt podpłynęła nięlisza ilość okrę­
tów wojennych. Z okrętów tych donoszą, że 
ogromne kłęby dymu unoszą się nad stolicą 
rosyjska, tak, że można przypuszczać, że 

pozostawili z niej tylko kupę

du ją się -bardzo liczni hakat^ścl _o których 
należą wyżsi urzędnicy niemitcćy: w śgodMi 
aaś jest troeaóa grupa, bardzo liczna, lcnz 
chwiejna, złożona z niektórych robotników 
zw\ czajnych, w dużej części robotników 
wykw;%lifikowanvch i urzędników niższych.
T przechylenie się tej środkowej grupy w tę 
lub ową stronę będzie snanowilo o przyszło­
ści okręgu pczemYstówego. a może całego 
Górnego Śląska. Każda przeto skrajna gru­
pa musi wytężyć wszelkie siły, aby tó środ­
kową do siebie przyciągnąć. Ważność tej 
?n’,nv hrioTncv d/ietatecznie oceniała i zdo­
bywają j.a obecnie za cenę automuni? Gór­
nego Śląska, a pewny jestem, żj pominą sie 
a* do piojektu igwor/enia niezależnej retni- 
bliki górnośląskiej. Predzei czy później 
sfery polskie Reda mnsiały slcntó-czny temii 
przeciwstawić program.

W oUtuućj chwili grupą śiodkowa przy­
chyla się 73. przynalerżnością do Polski, je­
dnak nie bez zastrzeżeń. Sv. iatlejszego ro­
botnika i  urzędnika mało ^przekonywa sen­
tyment narodowy, ale zimny obrachunek 
korzyści, jakie z obecnej sytuacyi ma na­
dzieję wydobyć. Spotyka się jednostki, któ­
re tak rozumują: „Przez tylowiekową nie­
wolę przestaliśmy być Polakami, nie- będąc 
jednak nigdy Niemcami; jesteśmy gómoślą- 
zalcami, charakterem, kulturą, pracą różrtf- 
tak od utraconej matki, jak od starającej 
się nis wychować macoe>v; do matki wró­
cić chcomy, ale żądamy, by ona odpowie­
dnio uszanowała naszą odrębność kukuralną 
i ekdnomiczną".

Trzeci okręg stanowią powiaty rolnicze.
Niestety te powiaty nie są dotychczas nale­
życie zorganizowane i uświadomione. Wię­
ksza i średnia własność ziemska nie jest 
nam przychylna. Małorolny, lub bezrolny,1 <:TÛ 5 W 
to chłop 0 ’ iężały, nie lubiący zmieniać star ~ 
rych poriądków, dość często nawet chwalą 
cy je, abomiiący częste gazety niemieckie, 
bo po polsku czytać nie umie. chłop reli­
gijny, będący pod wpływ 
trowca. Lud ten stenowi si 
chwiejną, gorszą od poprzedniej gnivy środ­
kowej, i>o bezkrytyczną, idącą pod wpły­
wom chwilowego porywu. Aby umieć ustar 
wioznie nad tą masą panować, trzeba mieć 
w ka żdei parafii agitatora rówmeż dzielne­
go, jak ksiądz-centrowiec, lub ks;adz-haka 
tysta. agitujący za pomocą konfesyonału 
i ambony, i nauczyciel, roztae? siacy swój 
wpłvw przez szkołę na rodziny. Takich je­
dnak agitatorów brak: te też o okręgu rol­
niczym możemy tylko po wiedzieć: tu zwy­
cięstwo na.size nie da- się obliczyć, w kąż- 
dymj jednak razie zależne jest od zwycię­
stwa w okręgu przemysłowym.

Krótko mówiąc, wszodzie los plebiscytu

Berlin.
, siitgforsu,

NA PETERSBURG.
P. A. T. Pisma donoszą z Fel- 
że armia północno-zachodnia

t._:cy wykwalifikowani, 4) robotnicy zwy- polskiego, natrafia na grunt podatny, u ’in-
c" ^ n!' • - i -i x , ny&b natomfest odnosi wręcz przeciwny

bajwiccoj zwołemnków mamy wśród skutek w nadz^i. 4e w m.ało rozwiniętym,
* T  F C V  lu y C • r °  D 1 -k Ó ^  ; J’ednak • a ma^ ĉ ™ przyszłość przem> ślr poi
i tu wahałbym się z oupowiedzią, gdyby skim, odczuyóć się będzie brak sił facho-

rędza cen-  ̂oprócz Gafez^ny zdobyła także Preotjrażen- 
*̂ eoie5 natrafiając na słaby o"ór bolszewi­
ków. Armia atakuje energicznie dalej.

Wiedeń. P. A. T. B. K. donosi z Amster­
damu za Reuterem, że północno-zachodnia 
armia rosyjska zajęła prócz C a r s k i e g o  
S i o ł a  także K r a s n o j a  G ó r k a ,

Upadek czerwonei a r ru
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z Zurychu: „Sued Slav Kor." donosi z dnia 
17 b. m.: Telegramy dzienmirów o wypad­
kach w Rosyi potwierdzają wiiadomość o 
nadchodzącym upadku czerwonej armii ro­
syjskiej. Wzbrania się ona dalej wałczyć. 
Także i mieszczański żywioł, wciągnięty w 

zależy od naszej pr»cy. od naszej agitacji vraię czerwoną, przyczynia się do jej roz- 
5 organlzacyi. * lnżn*enia. W Petersburgu oczekują wkro­

czenia lada chwila wojsk Judenicza. Pochód 
Denikina przeciw Moskwie odbywa się bez 
przeszkód. O przyszłej foroiie rządu w Ro­
sji rozstraygr:e konstytiuania. Nadchodzą­
ce wojska armii Denikina i Judenicza wio­
zą z sobą środki żywności dla ludności miej­
skiej, W  Moskwie i Petersburgu panuje stra­
szny głód.

skalofilg na Rusi węgierskiej.
Ukrain =ld „Wpered" przedstawia z wiel- 

kiem podrażnieniem dzkilalność galicyjskich 
moskalofilów na Rusi węgierskiej. Rządzi 
tam „Centralna ruska Narodna Rada", 
w której najwybitniejszą rolę odgi trwają 
wybitni moskalofile, jak Gagatkn, Curka- 
nowycz i inni. Dnia 9 naidziermka odbyło 
się w Ungwarze wielkie zebranie mężów 
zaufania ludności, zwołane przez Centralną 
Rade. Przybyło tern 2000 osób, a faktycz­
nym kierownikiem obrad —  jak pisze „Wpe- 
red" —  był moskalofil galicyjski Andrzej.
Gagatko. Zjaz4 uchwalił nezoiucyę, źe lud- dzy Merzendorfem a Thorenshergiem. Przy 
ność karpackiej Rusi" uważa się za część znacznem użyciu artyleryi udało się prze-

Krwawe walki pod Rygą.
Wiedeń. P. A. T. Wied, B. kor. donosi 

z Helsingforsu pod datą 16 b. m.: Według 
wiadomości b. rosyjskiej rrmii zachodniej, 
n?srąpiły dnia 15 b. m. silne ataki łotewskie 
na froncie roeylskłej armii zachodniej, mię-

wielłdego rosyjskiego narodu. Przybiera so­
bie nazwę „Karpatomskij naród", lub po­

mnie zapytano, czy w olerzymiej większo- wj ch i przetfo większa będzie ich cena. Nie 1 prostu „rosyjski naród". Jolko przynrłeżny

ciwnikowi odnieść przemijające sukcesy. 
Gwałtowne walki toczyły się przy mortach 
w Rydze. Wszędzie został nieprzyjaciel o i-.

rzucony przez żelazną dywizyę. Na mostach 
Dźwiny leży 200 trupów.

Klęska wojsk Goitza.
V/ledeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z Helsingforsu pod datą 16 b. m.: Późnjim 
wieczorem pięć okrętów wojennych, które 
dotychczas były uważane za angielskie, roz­
poczęło ogień na Byjemant (Duenamunde), 
proyczem wjroóesiry flagę łotewską. Wieczo­
rem wylądowały wojska łotewskie pod Dy- 
jemantein i Bolderka i odrzuciły stojące tam 
pnlkl rosyjskie.

Zwycięstwa Denikina upadkiem snwietow
Berlin. P. A. T. Pisma donoszą z Rotter­

damu: ,,Nev. Ttotterd. Coinrnt" podaje za 
bolszewicką „Prawdą", że sukcesy Deniki­
na zachwiały poważnie stanowisko rządu so­
wieckiego. W urzędowych fcolaeh rosyjskich 
liczi; się z tern, że zwycięstwo Denikina t ąc 
wodują wrzenie w republice sowieckiej.

MIENSZE Vv iCY ZA BOLSZEWIKAML
V/U defi. P. A. T. Wedle doniesienia B. K. 

z Moskwy, odbyło się tam dnia 16 paździer­
nika zgromadzenie mienszewików, na któ­
re .n postanowiono poprzeć bolszewików ze 
względu na ich obecną sytuacyę, wszysvkie- 
mi siłami w walce przeciw generałom car­
skim, aby wraz z republiką bronić -zdobyczy 
rewolucyjnych.

Proklamacja armii syberyjskiej.
Praga. P. A. T. Tutejsza agenoya rosyj­

ska donosi: Wobec rozszeizanych ze strony, 
bolszewików wiadomości o rcakcyjności ar- 
mu syberyjskiej, główmy sztab tej armii wy­
dał proklam.acyę, która między i memi 
brzmi: Rowolucya rosyjska jest faktem do­
konanym i powrót do jakiejkolwiek fermy 
caryzmu jest niemożliwy. Naród rosyjski 

nic życzy solie ani poddaństwa, ani rp...k- 
cy on'stówa ani też bolszewików. W  Rosyi 
zwyciężyć musi alfco rząd narodowy, ;uho 
chaos pod pStronftemi Lenina, Nasza armia 
pod dowództwem admirała Korczaka wal­
czy o niezawisłość Prosyi, jako swobodne­
go, zjednoczonego państwa, opierającego się 
na zasadach demokratycznych i na woli 
ludów, która ujawni się przez konstytuan­
tę. Walczymy za Rosyę, za naród rosyjski, 
za jego przyszłość j szczęście.

Niemcy a sprawa rcsWska.
Wiedeń. P. A. T. Agencya Centralna do­

nosi z Londynu: „Times" piszą w artykule 
wstępnymi o weewaniu Niemeew przez sprzy­
mierzone państwa, by przystąpiły do akcyi 
przeciw Rosyi, oo następuje: Wezwanie lo 
jest szaleństwem, tak, że nife można uwie- 
rzyć, by one ze strony sprzymierzeńców na­
stąpiło. Byłoby to tryumfem polityków nie­
mieckich. tryumfem, o jakim niemieccy mę­
żowie stanu nawrot odwagi nie mieli mar 
rzyć. Praw la jest, że pewien generał nie­
miecki jeszcze przed miesiącem uczynił 
prot>ozycjrę, by Niemcom powierzono man­
dat do stłumienia bolszewizmu w Rosyi. 
Propozycya, ta jednak wywołała wówczas 
tylko wesołość. Gdyby się obecnie przyjęło 
tę propozycyę, wówczas danoby Niemcom 
najlepszą broń dla uzyskania wielkich poli­
tycznych i gospodarczych korzyści.

Rząd a sekwestr zboża.
Warszawa. (Telefonem). „Kuryor Polski" 

donosi, żo rząd zdecydowany jest w spra­
wie rządowego projektu ustawy o przyinn- 
sowym sekwestrze zboża postawić w Sesj- 
ntie kwestyę zaufania. W  razie przyjęcia 
wolnego baniu, rząd zdecydowany je s t ustą­
pić.

Razłam wśród Ślązaków,
(Teietonen? ). Według >marygo- 

dnych infonoacyi w stronnictwie t nr, '
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Eaktwców (dotycfeczaa&wt ..doutsch-fy-euiift- 
fioh gosinnte Poleit‘ ‘)^Miiosi » »  Hzjuni. 
mianowicie wśród olbrzymiej -większości tej 
grupy panuje obui-enie na dotychczas©.»ego 
ich przywódcy, osławionego KożdonLa, któ­
ry, jak. -wiadomo, w zupełności zaprzedał się 
C e c h o m .  Jutro, t. j. w niedzielę, ma się 
i , ,  . ^jazd stronnictw o, na którym ma być 
portawrony vw»U»ak r wykluczenks Roido- 
d a  w jwrtyL "Wniosek ma poważne szan­
se. Ogół Ślązakowców ma podobno opo­

wiedzieć się w toku plebiscytu zą Polską, z 
ttwagi, żo w Polsce Śląsk aeacy^sln ma 
*C «ow ić wspólna wojewódafewo z Górnym 
Śląskiem.

Irrtto  uwufemia w  Sł««MmnW§
W M m l P. A. T . Mig. Ztg“  podaje, że 

przywódcy ruchu niepj idości na Słowaczy- 
jmie przedłożyli konferencji pokojowej w 
Sfa#ry~n memoiyał, w któiyra domagają się 
ewąc?e*Ka Ste7..KBfiysny od Ciech i zupełnej 
airtnmMnr. Krwawe rozrach-y na Słowacov- ian trw«ją dahej. fn to p i tazsą Tjojnę poił- 
jpsdowp pewtaiw żołnierzom.

fcd * - i - -- -

Odtuwa Biskupa wojsk pclskfń.
l>r Stanisław Gall, biskup wojsk pcbkich, 

•wystosował następującą odezwę do Narodu 
polskiego:

Z woli Bożej i  Stolicy Apostolskiej łaski 
wezwany do sprawowania urzędu biSkupte* 
go w wojsku polskicm, objąłem pasterzo 
wanie duchowne, a zarazem i troskę o dobro 
bohaterskiego żołnierza polskiego.

Gdyby ze snu zbudzone rycerstwo —  sta­
nęła armia polska do wielkiego i świętego 

obrony ojczyzny i utrwalenia wolno­
ści dla swej drogiej ziemi. W  olbrzymim 
wwsHku, w stiaaznych zmaganiach sic z wro 
gir-ij, któiy dokoła opasał stalowym pier­
ścieniem bagnetów nasz kraj męczeński, 
niesie ten żołnierz polaki na dalekie granice 
Rzeczypospolitej wolność uciśnionym ludom 
i  sławo zwycięskiego oręża polskiego.

Świetne czyny i zwycięstwo rtóodej ar­
mii polskiej budzą podziw całego świata 
i  pcstładi wrogów. Ało zaO ntc żołnierza 
nie jest skończone: musi on na placówkach, 
zdobytych krwią swoją ofiarna, trwać je*z- 
cce w pogotowia, bu tylko pn.d osłoną jego 
pi raj odbywać się roeże wielka odbudowa 
ojczym y, bo tylko za tą niezdobytą waro­
waną piersi aSmersląicb biaapleozeństn e i ład 
w kraju jest możliwy.

Za te wielki® czyny, za te łrt*haterrJfcie 
wysiłki należy się polskiemu żołnierzowi 
od jego narodu wdzięosnoSć, miłość i pa­
mięć o tnan ale par/ęć ofiarna. Zbliża *•<> 
słota jesienna i chłody zi tułającej me om y. 
G**s ło  eiężh i dla wszystkich, ał ssokroć 
ciężaey dla żołnierza, który w polu siei —  
zdała od eien łej chaty rodzinnej, w cblinzu 
f w r n t M  »  i barbarzvrjkiegu w i 4 ^  na 
wyniszczonych i wygtóhKmycn wojną kre­
sach nolskich. Naczelne T>o« fedttwe ira-u 
boryka się z trudnościami, zaopatrując na- 
Bzcgo żołnierze, ale państwo niozaguswida- 
rowane wszystkiemu podołać Di© moż3. 
Przeto naród oały musi podjąć troskę 
O swe^w tAłnierm.

Jako więc pasterz tych szarych zastępów 
żołnierskich, wraz z eałem duchowieństwem 
wojskowem, które dzieli wspólny los w żoł­
nierskich szeregach, zwracam się do wszyst- j 
kich szlachetnych serc w cabun narodzie 
polskim, kołacząc o p o m o c  i o p i e k ę ,  
d l a  ż o ł n i e r z a  p o l s k i e g o .  {

Niecli każdy pośpieszy z czem może dla 
tych, co ofiarną służbę krwi niosą dla oj­
czyzny, bo to synowie i bracia nasi, a wszy­
scy nam drodzy. W tedy tylko będziemy m o-! 
g ii powiedzieć do tego brata naszego i szla­
chetnego obrońcy: Trwaj „jako dobry żołL 
łI j* '! flhryśtasów** (Tym.), bo ojczyzna jest 
t  Tobą.

Niech Matka Najświętsza, "królująca n a -.

skupi Ryx, Gall, Mańkowski, Nowak, ks. in-j które obecnością swą uświetnią dostojni go- 
fułat Wądolny, Kapituła katedralna in greinio, ? ście naszego miasta, oraz delegacye ze wszyst- 
generałowie: Haller, Dowbón-Muśnicki, Symon, i kich ziem polskich; na wieczorne zaś przedsta- 

zo stawił, k iedy szedł na dalekie kresy za Stiller, Wroczyński, Pajewski, Zieliński, Gru-  u-ifeniie większość miejsc jest przeznaczona dla
d z i c k i ,  Piasecki, pułkownicy: Skrzyński, Un- gości ze Śląska.

rodowi polskiemu na Jasnej Górze i jaśnie­
jąca w Ostrej Bramie, zastąpi żołnierzowi 
polskiemu własną matkę, którą on w kraju

głosem obowiązku
Wszelkie ofiary nadsyłać ir.iy do Mi- 

nistoryum Wojny, Kur. ’ 3 % ! upiej Polowej, 
Warszawa, KriJkowskk LYzodmieście L, 11.

Z góiy serdeczne dzięki składam za ka­
żdy dar, kedaj najdrobniejszy, który świad­
czyć będzie, że społeczeństwo nasze współ­
czuje losowi polskiego żołnierza, i z głębi 
serca udzielam pasterskiego błogosław ień- 
stei,

łtan w Warszawie, w Uroczystość Zje­
dnoczenia, Wojsk Polskich, dnia t9-gr> pa 
źdaiornika 1919 roku,

t  Stanisław.

rug, B u c z k o w s k i ,  Norwid-Neugebauer, Je-1 W  OBRONIE CZACY I SPISZU. W  soboto
zlorański, Josse, Czikel, podpu łkow n icy : N i c - {dnia 18 b. m. odby ł się w sali Kopernika pu- 
niewski, B z w a n o w s k i ,  Ocfeeak-ki, Moclel- j hliczny w ice celem zaprotestowsuia przeciwko 
ski, Cielerki, podpułkowiiicy francuscy: Alle-1 przyznanin Czechom powiatu Czackiego i po­
grali, Nnel, major Arciszewski, kap. Soc'.a-Pa- 1 ii i dniowej części Spiszu. Przewodniczył prot.

M R O l f i l K A .
Z n»i wta.

W PRZEDFPNNJ PRZYJAZDU NACZELNI­
K A  P AfcSTWA. Gcner. dd. Dr Gałecki wyje- 
cbat do stacyi Gnuiica celem powitania Nar 
ezełnika państwa i towarzyszenia mu do Kra­
kowa. Pr/.ybyl pluton kompanii wysokogórskiej 
w pełnem uzbrojeniu taterniezem.

W  programie otwarcia Akademii górniczej 
zaszła zmiana co do godziny. Otwarcie na-stąpi 
nie o 11, lecz o 10 i pół.

Wczoraj przybył do Krakowa twórca Roty 
Now aczyński ua esele deiegncyi Mazurów 
pruskich.

Ogólny nadzór nad pracami komitetu no mie­
ście objął radc<v p. Witold Ostrowski, szpalera­
mi od dworca do Wawelu kieruje Dr Sttmfeław 
Weirior.

W uroczystościach wev.nr.ą udział: przybyli 
z duchowieństwa Prymas arcybfckap Dnlbor, 
biskup auf.AgJin Tłr Gall, biskup simdomtersJd 
ks. Ryx, biskup ks. Bwndirrski. Ze I  wnwa nrzy 
byli. imieniem miasta wiceprez. rhMmtacz, 
imieniem unht ersyretu pirof. Negrusz, imieniem 
politechniki rektor Matakiewio* i profesorowie 
Fabijanski i SyTorzyński; z Cieszyna: reprezen­
tanci Rady Naród, w  Cieszynie z taż. Józefem 
Fied,t>ni«a; nadto delegat tej Rady do Paryża 
pi-of. Szura. Z "Warszawy przyjeżdża kilku mi­
nistrów, gTOBO pogłów ze wszystkicłi ktuł.ńw 
sejmowych, genoralicya z oficerami i czereg 
wybi nych osobistości. Z Poznania: prez. mia­
sta Dr Drwęski. wojewoda Celichrrwski, ks. 
poseł Adamski, b. minister Englich.. oraz komi­
sarz gdański Laszenuki. Tmieuiem prasy war­
szawskiej pp. Fryzę i Nowicki.

W  ostatniej chwili dowładniemy się o eape- 
wierkraneni przybyciu czterech wicemarszałków 
leiTŁcrwycft: Osieckiego, Jfoja, atorawewsHege 
i BoikL

NłCKEOraK PAŃSTWA W STRZELNICY. 
Naczstail. państwa będzie w poniedziałek o go­
dzinie IZ v  poł gościł na Strzdnicy i odda do 
rarrzy strzał henomwy Wstęp dla pubłicano- 
ści dozwolony.

PRZYJAZD DOŁTOJNHCÓT/. W  sobotę o g. 
12 przybyB o»cft-owjin pocięgicm Prymas ks. 
Arcybiskup DalLor, bkA ap polow y kr GML, j»e- 
norrdewie DowNór- SluSmeltl i  Zieliński, oraz kil­
kunastu oficerów wyższych stopni. Na dwomu 
powitali przybyłych Książę Biskup Sapieha ks. 
Biskup Nowak, imieniem kapituły ks. orałaf 
Dr Podwiń i ku. prałat Dr Nikiel, gen. Haller, 
prezydyum urasta, del. Biesiadecki, dyreklor 
policji Dr Rękiewicz. Goście przeszli wdb.ii 
kompanii honorowej, UŁtawionej na peronie, 
podczas gdy orkiestra Hallerczyków oderrrała 
hemn państwowv. poczym odjechali do miasta,

DELEGaCYE Z OFSZARÓW PLEBiSCSYTO- 
WYCM przyliyły do Krakowa o godz. 1 w po­
łudnie. Mie Izy członkami delega-yi znajdujo 
się redaktor .,Mazura“  z Warmii, Barko. Na 
dworcu powitał ich komitet przyjęcia z red. 
Dr Beaunre i Dr Stolarzowi czem.

RAUT U KSIĘCIA BISKUPA SAPIEHY. 
W  sobotę wieczór, ku uczczeniu pfzybvlych do­
stojników Kościoła, wodzów i gości, przyby­
łych na powitanie Naczelnika państwa, Książ" 
Biskup Sapieha wydał raut, na którym byli 
obecni: ks. Prymas Arcybiskup Dalbor, ks. bi-

prccki, Naganów ki, mljutant hr. Pusłowski. 
rotm. Szebeko, Mikulicz-nadecki, por. Pluciń­
ski, W  i dolski i iiu Paweł ks. Sajjielta, del. Bie­
siadecki, prezydyum miasta z prez. Fedorowi- 
cser», prjzes Akademii TTru. Kazimierz Moraw­
ski i Zdzisław/ Morawski, ks. rcktoi Sioniaty- 
cki, rokror Kostanecki, Bonrzyński. Zoll, prof. 
Jerzy Mytiełski, Purzycki, Krzyntuski. prezy­
dent Wolter, del. min. kol. Jasiński, Hieronim 
Radziwiłł, Fr. Potocki, Adam i Zdzisław Tar

danych kupcom n » sprowadzanie towarów z za­
granicy, żydzi otrzymali 1G00 pozwoli/"..

POLSKA FABRYKA AMUNICYI. Polrka 
jak wiadomo —  jest jedynem państwem nie 
podległem, zależnem dotąd w dużym stopnia 
od importu środków obrony z zagrai ey. Zale­
żność ta zmniejszy się jednak już niebawem, b » 
oto —  jak donosztj. pisma warszawskie —  spół­
ka akcyjna zakładów amunicyjnych „Pocisk* 
o kapitale 40,000.000 koron, zapewniła sobi# 
możność rozpoczęcia za kilka miesięcy wyro­
bu gotowej amitnicyi w szerokim zakresie, sto­
sownie do wymagań ministorsiwa spraw woj- 
skowy.h, które zagwarantowało założycielom 
spółki zamewienia na znaczne ilości waurricyd 
na kilka lat. Zakłady spółki dadzą «at- 1  dnienta 
około 2000 robotników.

U p A IŃ C Y  W 4MERYCE. „Wpcred11 dono- 
si, że 7GO.OOO Riisrnów ze Sianów Ziednoczo-

Szajnocha. Sprawozdanie z działalności delega- 
cyi wysłanej do Paryża, składali prof. Sem­
kowicz i ks. Maeltay. Przemawiał jeszcze prof.
Szura, ezioneK detf>gacyi polskiej w Paryżu 
i dwaj przedstawiciele ludności erawsko-spi- 
skiej. Uchwalono rezolucyę: „W iec obywatel­
ski m. Krakowa wzywa powołane czynniki, 
aby krzywdę, wyiządzoną Czacy i Spis^M . 
starały się wszystkiemi siłami usunąć11.

NA  POLSKI CZERWONY KRZYZ. Prazy-jnych, 350.000 z Kmady""i “ls S o w  T B ra z ^ il  
nowsi y. ar-cyks. Karol Stefan z synom Karolem dyum miasta zgodziło się na zbiórkę PoUkiago wysłało swoich delegatów do Nowe1-o Jorku.
Albrechtem, Maciej Koczorowski z Poznania, Ozem. Krzyża' we wszystkich Jeatraob i Id- gdzie zawiązał się „Centralny nki aiński Z „ia l
Adam Jedrzejowicz, Stefan Skt^yński i wielu , naeii w ciągu przyszłego tygodnia od dnia 19 zek ludowy", jednoczący w solne w^zy^tkie nl-
innych. Na swobodnej roziw-wie towarzyskiej | do 26 b. m. włącznie, w ten -sposób, że do che-. gauizacyo ruskie na lorvtom im  całej 
na temat spraw ogólnie obchodzących dzisiaj | c.icj ceny biletów doliczać się będzie 10 proc ki. Celem Związku jest między innerni niesienia 
polską opinię publiczną, spędzili goście Księcia j Jest to pierwszy raz. że Polski Czerwony Krayż,

mający tak olbrzymie wydatki, apeluje do o- 
fiarnośei społecznej, to toż można miećenadzie­
ję,że publiczność ponk-Mo chętnie ton drobny 
wydatek na rzecz tak zasłużonej mstvtncvi 

ROZDANIE STATENDYÓW  IM. GEN. H A U  
LE PA  PO 1C09 KOR. Dtipydaj odbyło się po- 

DE-KOR ACYA MIASTA. W  soho+ę w przed- j siedzenie Rady opieknńcsej funduszu stypoa- 
dzień przyjazdu do Krakowa. Naczelnika pań- dyinego Domu żołnierza polskiego w La Wao- 
stwa, miasto zaczęło przybierać odświętną j dria (li Chtaasso im. gc.n. Hallera. Otrzymał! 
sz&tę. W  ul. T.nbicz u wylotu ul. Pawiej, usta- ;typendya po 1000 kor.: Stan. Dzk-dziuk z Kra- 
wiono bramę tryumfalną, przybraną zielenią i kowa, Stan. Noctila z Borku Fałęck'e.<ro, Bron.

'baj wami państwa i miasta. Na bramie widnieje tamrozek z
z głosek z zieleni uwite, W itaj!" Wszystkie aowra, Marya Rybak z R,GeE.wa. Bron. Gem-jma udziałów do.«Vnta 3fii)-lOO rb *C 7łonkira!
gmachy i budynki miejskie przybrano Hagami | ba«aw «ki z Kattczugi, Janina 7awadzka % Del - Banku mogą być i^esoby prywatoe. Mawia trat
„ i— — »• polskich i kntkirwnkicL Po połudirir | nik. Mar. Lisowska z Sambora, Roman Głodzik m. Mińska otrzvmał, jako poirycVbę króli o es-

Lać się zaczęły fl.-gi i dekoracy. do- z Rtttfeiika. Marya Makolągwa z Rzyczek. minową od zastępcy kom isant «^enoralnej

Biskupa parę godzin. Raut skończył się około 
północy.

ODDZIAŁY GÓRNOŚLĄSKIE W  KRAKO­
WIE. Liczna reprezentacya oddziałów górno­
śląskich przybyła do Krakowa dla wzięcia 
udziaht w pow"a.niu Ntrciać-lnika państwa.

pomocy wateryaLiej i moralnej rodakom 
Europie. ~

W MIŃSKU LITEW'SKIM. Magistrat w Miń­
sku uckwrlił zmianę nazw ulic, nadanych bądt 
przez rządy carskie, bądź śwDao przez bolsze­
wików, na dawniejsze, tak np. zaułek Petro- 
] a wio w ski p.uwraca do sv. ej dawnej nazwy 
Dominikańskiego, Plac z<(4 Katedralny zrzuca 
nadaną ran prz j  bolszewików szumną nazwę 
„Placu Wolności", W  Mińsku ma powstać bia­
łoruski Bank kooperatyw, mający na celu udzio- 

„  . P. rj, 1:,ni0 kredyt1 i finansowanie kooperatyw na
Mal w y ,  Zb-n. Głowacki ze Zło- , Białej P.usi. Zacznie on funkbyonować, gdy su-

o barwach 
już pojawiać 
mów prywatnych 
mieścia.

P0 PPIS  NACZELNIKA PAŃSTW A W  PA-

w Rynltit i ulicach śród

ZE SPiSZA
Z Polsk! i ze śwista, 

aon-oszą inwalidzi do ..Gazety
MIĄTFÓWEJ KSIĘDKE UNfW. JAG . W po-, Podhalańskiej", śe Czesi obiecywali im złote 
niedztałkowej uro-i z-yst-ości Uniwersytetu Ja- góry, dotąd jednak ant grosza nie wypłacili 
giełtoitakiego porlpisze Naczelnik państwa pa- Liczue automobile czeskie rozwożą gazety i o- 
miątkową księgę uniwersytecką. W  Iroipdze dezwy do Spiszaków, aby nie głosowali za Pol- 
tej na pb mvszej pt-rgaanruowej karcie z rok-u , ską. W gazetkeh przedstawia.ją Czesi Polaków, 
1574 w obramowaniu renesansowem widnieje j bolszewików; a że spokój w naszym kraju 
podpis Henryka Wrvle»yaRza, im nastiipnej zaś j nje podoba się im, przeto wypełniają czasopi- 
z r. 1575 króla Stefana Batorego. Następują1 yna i odezwy wyssanemi wiadomościami o 
kolejno karty z podpisami królów naszych, kap- Polsce, Przysłał? teraz 67 pufii piedioty, rekru- 
clerzy i hetmanów, jak Jena 7ameisitiego, kró- tający się re Słowaków, na Orawę t a i  71-wszy, 
lowej Anny Jagiol onki, Maryny Mfeiszchównej,; a to dla asfitacjń. Słowacy jednak niebardzo 
a mianowicie pod ‘is „Maiyna carowa moskiew- cenią Czechów i nie tają niechęci ku nim. Obie- 
ska ręką własną", wm.zcie karta, ozdobiona cują nawet Czasi naprawić postrzelane i znio- 
alrgory.-.-uiemi figurami: Parnas z Apollhuun, ważone krayże i figury świętych przydrożne, 
gra jacy.n na lirze, otoczonym wieńcem Muz, | aje Judzie nie wierzą w ich „ cudów„eu rrarwrÓ- 
symbnlizujących ma'a»t-wp, architoktuię. mu- cenie się: W  Śmierdzoooe zrafeowali fcołnlerae 
zyi ę, teatr, poezję : naukę. W  środku widniej" czf)Scy krajowy zakład kąpń®’<*wy i zabrali do
podpis „Stinfeław Augu

Dziwnem zrządzeniem taeu następuje nkrzapi- 
sana pusta k°rca księgi —  i dalej ja i widnieją 
zucwu podpisy i wmioty znaktJuwitrycŁ mężów 
stanu i wodzów, jak E°mryka Dąbrowskiego 
1 generała Chłopickiegro i rektorów i monnr-
cb ,w, dU -*?dk f  *ra- r » «  Ojee y w  «*■ r«w „y«l ł  akutay® mrnTeSfc, TaĄiżbałd,
‘yrali Jednym s osratnich pułpków z datą 2 
wrześria 1915 roku, zajmujący całą niemal
szerokość karty, to podpis „Wilhelm deutseber 

■ Kaiser, .Kónig won Pretn»en“ . Otóż na owej 
!dzwnem zrządzeniem losu n i e z a p i s a n o j  
k a r c i e ,  jaka pozostała z roku 1787, podpi­

sze  swoje nazwisko Naczelnik państwa. Odj>o- 
wiedni pergamin, ozdobiony winietą, przedsta-

Czech ofcr®yia*. pościć, koc©, uk darowując 
nawet łyżkom. Z tego mogą wymiarkować Sj.i- 
szacy, że Czesi nie będą otaczać opieką spi­
skich imejscm.ośd iredrowIsLowych, kąpielo­
wych i letnisk. Zamrze bedą poinicloli tylko
o swoHjh jjihacOTwicach. KaHsbadiK» i na ih  ' P r  G C i

 —  jego,
milion rubli. Część tej sumy wydano na zaku­
py dla sekcyi aiprewizacjd. onału i ełek*rra:zno- 
ści. Również rząd polski wyasygnował milioi 
rubli na pomoc dla. bezrobotnych kotainr*? 
i trfłuJowników poczty węzła miiiskiegii.

Zawindomieitia i komunikaty.

OTVyA.BC B AKADEMII GÓRNICZEJ. Sekreta- 
r  at AKadenril górniczej zawiadamia, że z p jwiv 
du nmprzewłiMąBego .«ej('oła się uroczystości na- 
witania Nacz.-lnika państwa przez UniWorsytet 
Jagielloń&i z uroczystością otwarcia A (jadem? 
fióratczoj, skntkłCu- braki miejsc siedzących w •nf 
Uniwersytetu, pozostr a do dyspozvc.yi mała licz­
ba  ̂hm rów, tuiuwazni-jących do zajęcia tniejso 
siedzących. Osony przeto przez komitet organiz» 
cyjug śkademii górniczej zaproszone raczą pofa- 
tygww©  ̂ się po odl>iór pocrstałych biletów cL so 
krataryatu Akador ii górniczej, Loretań ka, I  pię­
tro, w niedzielę mit,dzv godz. 4—5 pi poŁ

Z UNIW ERSYTETU  pLSNAŃSKIEOO Lomn- 
nlkująr Od stycznia 1920_ r. otwarte oęaą wszystkie 
lata równiki na wydziale nauk ekonomie,nyci 
i politycznych. Ok.es studyó© trwaó oędri® jr r i 
lata. Wydział ton będzie p.zygotowywał do oboP 
mowania stanowi*1, w tychi gospoebortzom oraa 
uiwndńw w «0rsfnwtraoyf pat"» » w i samorzą­
dowej.

Z RUCHU H ANDLOW EGO I
m. 4iaHtih PRZEMYSŁO.

Łomnicę Tatrzańską i t d. W  ten sposób lu 
dność utraci zairbęk, jak* ma praez pi-zyjatsd 
letników, którym sprzedaj o mleko, nabiał jaja 
i t. dL Tylko w łąeznośd z Polską zakwitną te 
owuIy i ludii-oóć będzie mieć sroeobność boga­
cenia się.

PISMO UCHODŹCÓW GÓRNOŚLĄSKICH. 
Dnia 7 b. m. pojawił się w Sosnowcu pierwszy

'wdającą ideowy zmiuek prastarych m irów .numen^pSma p? t. ,fEowstafffeeMl. organu iińhodż* 
11 ..iwersytetu krakowskiego, z tą młodzieżą aka- cćw górnor-loskicn. Pismo wychedzi 8 razy ty- 
demirką, która ruszyła z Józef"tn Piłsudskim »>oduiowo. Odezwę, pomieazcznną w p ifiw zym  

! w rc-ku 1914 w bój jako Lori-ony —  omy go- numerze, zakończono slowaimi: „WoIdość Gór- 
'tował artysta-malarz i poniozn® Henryk ne"-0 Śląska i zjednoczenie z wolną, całą I nie- 
Uziembło. ipodlwgła Rzerząpoapoliitą polska na wieki". Ja-

Z TEATRU KI. J. S Ł O W A OKILOO komu- ko wydawes. podpisuny jest Koimaaryat Rud 
'niku.ją: Dzisiaj pierwsze z cv-klu przedstawię- .T.udrrwycb śląskich. —  Szczęść Boże!
|nie Wł. L. Anczyca „Kościuszko wd Ra cła-1 „UCIŚNIONY** HANDEL ŻYDOWSKI Dzię- 
widami". Dzisiejsze przedstawienie jost poi ie- ki żalom, jakie „delegat angielski", p. Eli Sa- 

!kąd jubileuszowein, gdyż. iilijbiona ta sztuka mueis. rozf.onrjił przed ministiem przemyśla 
I patryotyczna ukazuje się dzisiaj po raz 350-iy i handlu, że handel żydowski iewt krzywdzony, 
od swej premiery w Starym Teatrze. dowiedzieliśimy się z uat p. mirńrrtra, — według

fi JBnta ___
szem irJeście nowe Towarzystwo liaudlowo-piw- 
mjslowe pod flriuł .Doihan" Polskie Towarzy­
stwo handlowo przemysłowe sp. z ogr. odo„ któ­
rego zadaniem ieg1 objęcie na azęrsza akale .-ar. 
dlu n wi s hna. budowlanymi, anykułnmi tachnl- 
c snymL msezyjami, pompar 1, u.amum iL d„ t t  
dzież zastępstw pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznymi.

Firma ^'oił.do" pr-y  tęuuje również 3/i w tó  lar 
ria przedsiębiorstw przeniysło\.ych. ^Teze-cm Ba­
dy nadz >rczej t°gc Towarzystwa jest f.. Edi.ard 
bur. Lipo- *rk_ włai .oiel dńSr. Biuro Tmvarzy- 
stw;. mmści się przr ul. Rtrab/.ewakiego 25. 4039

ZJAZD ABSOLW ENTÓW  W Y Ł  SZKÓŁ TECTt- 
NICZNO-PRZEMYSŁOWYCK. W  18 i 7
listopada odbędzie »ir w  T .r kowic I ogótny zjazd 
abrowrentów wyŁszych szkół teclmtczeo-przerpy^ 
słowych f irnyeii równorzęd tych zakładów t«cha 
RzeczY).>vSpolitej polskiej. Zgłoszenia na zjaad 
przyjmuje sek*et~rvat komitetu , organizacyjnegOt 
uL Straszewskiego 23, II p„ w godz. od 6— 8 wioes.

Z POLSK. TOW. KRAJOZNAWCZEGO. Ina©- 
guracyjne zebranie towarzyski a, połączone z od- 
a»,ytem o Sniszr i Orawie, or»z częścią mozytszufr- 
wokalną, urządzą PCL Tow. krajcznrwasa dnia 
23 b. m. w sali Tow. technicznego.

ROZDZIAŁ DARÓW  AMERYKAŃSKICH. Utwo- 
rzony z ramienia komitetu rozdzielczego ai.iezy-

Jutro po połudmu uroczyste i>?-zedstaû ieT]TO? relaoyi żargpnowek—ze da ipozwolen, kańskich funduszów dła iydowBkłch d S s a  w o j a ?

HkS»Btar3QI

PROF. W. RU3CZYŃSKI.

W kwestji sjfuteciniejszych
Mtwdślt óą w slłj 26 Złfitn.

3
Trafne wyi.auoi© tego stanu rzeczy ziiajdu- 

Jcmy w przemożnych dziś kieruuka-ch filo- 
góficaatycJi. wyi.w.h3y©h wł.aśnJe ua łonie 
s;iołeceei"whw, które się a cobą sprzymierzy­
ły do krucyaty o „m*t Izymarodową moral- 
t j f  ć i świętą powagę traktatń;w‘‘ *) przeciw 
lamocłiwalstwoi „opanoeranBej pięści1*, a 
których to kierunków najwybitniejsi przed 
otxwwdfe4e: w Ameryce Ja m es  we Fraiacyi 
B e ry  » o n, w Anglii J. C. S c h i l l e r ,  vy~ 
Stąpili WTTBOwn!e w obronie wolności i nie■ 
śmiertelnioćd cuoha, pierwszy zwłaszcza w 
dziełku o , kątek ej nreśinicrtelności“ i w 
,.szki-cacfc filozofii popularnej11, drr.gi (poza 
wi^JtrewM, gloeueaii pnblikacyami) szcze­
gólnie w odczycie o stosunku duszy do cia- 
Łi zamieszczonym na czele zbiorowego wy­
dawnictwa p. t. ,tL t matorialisme aciuai“ 
(z r. t9t2).

W.śr*/d naszej iotełligencyi jest spory za­
stęp hidŁ (miedzy nimi ha.dzo wybitnych 
aru«j; w i literatów), UtÓŁzy łatwo przerau- 
caj; «ę  z jednej tócrajncj oetatecaności w 
dr«ipą: * loJowatago, beśwąględsego dla 
potrzeb woli i uozucia pozytywizmu z za­
przeczeniem pozaz,jawiskowej istut.y i wszel­
kich bezwagMcyoh wartości w t łomien : y,

■ł Wiw ląlrt mrf- ta m 96 ezerwsa t»l»,
t a  VH. Art. U ,  netóbaor jpsej-M ur juceaiw , 
y/Uhe$mowi n . i

acz mnoazny, mL-tŁycjjzm. Aby tych słów 
mylnie nie zro7(um'ano, niech będzie wolno 
dociąć krótką uwagę. Nie na: ywamy „mii-ocz- 
nym mistycyzmem11 rosnącego w naszein 
apoł 'erzeństwie interesu dla prac i wymików 
ari.gek^kiego i aireiry,kańs(kieigo towarzystwa 
dia poszukiwań psychicznych, które z wW- 
.śch/ą temu zsczepowi sl Mupuf abnością i bra­
kiem uprzed ień protokołuje i kontro uje pod 
ogniem krzyżowych pr/edueibiwań ś.viad- 
ków opisy nadzwic®o jnych doznań i {>rze- 
cauć. Ńajwybi&iiei repre^enbąjąoc tan kie­
runek dzieło PY. M e y e r © • a p .  t. „InuzUca 
osobowość d jej trwanao po śmierci ciała1* 
poY inmeby nawet jak najrychlej doczekać 
się po’sb"eigo przekładu, a na upruwKłopodo- 
bnkni© tego twv*łzenia wystarczy o-koli- 
czność. iż o tym oryginalnym w swoich to- 
oiyazh i oliserw-ac; raelr rzecztniiku iiicśm,:er- 
tełnośei osobistej wyraża się z wołkiem u- 
zneniem nawet taLi czystej l-jwi pozytywi­
sta i chłodny hype;krytyk, jak A b e l  R e  y  
w „Phiłasophie eontemporain?.1 *, nie mówiąc 
Ijjr/ o pochwałach dla Meyers‘a z ust rady- 
kplnęgo empbyka J a m e s* a. Mgksty oh mi­
styków hoduje u nas raczej prąd, wio mańą- 
eym z tamtym nic nłbo bardzo ur?fe> oo 
r spólrego, mianowicie teozofia, płynąca ze 
źródeł buddyztycznyoh, a zasń.a-iui przez epi­
gonów S c h o p e n h a u e r a ,  Ed wa*da 
H a .rtiu .vu a  (znoaitjo pekkożerey) i N i e -  
t z s c b e g  o i noniekąd też praez niektó­
rych mesoyan^itów.

W  ostatnich ov*aaoli zciaicziue u niołi przy­
brał na siłe pa^J gonącogo zańiterasowiwiia 
dh zagodki bytu pośn ierfcnego, krytyczny 
zaiste w stcsunlku do gcdosljwnych z-ape-

wniań tych, co za D u b o i s - R e r m c ^  
d e m jeszcze dziś ^powtarzają: „nic- nie wie­
my i etLc wiedzieć nie będziemy** (ignoramus 

: et igmorabimtr.s), a jeszcze konziysfmioj odibi- 
| jający srwe in krytycyzmem od różnycih dog­
matyków od cenią m o mitycznego i innt-erya 

j Listycsnego, którzy uważają sprawę oddziel­
nej, trwałej duszy aa pa/esąjdzouą w sensie 
ujemnym —  jednakże, zdaniem iftiszent, wie 
dość oględny w  swych sjTwpatyneih dla, ma- 
rz.eń teezoficzuwoh o wę^lrijwoe doisz popmez 
różne z kodei ciała. Nawet n!ewyttómaczoue 
dotąd dostatecznie sYi-acybie rewellacye 
rze .omego 0 c h o r  o w i c z a z  tamtego 
świata ma ją służyć apostołom t. zw. r e i n- 
k a r  u a c y i (w iniejsoe ołwey-ozanego da- 
wniejsze^y) terminu „meLojmasy-c-hoca**)  ̂ na 
poparć:© ich pogtiądu, ze człowiek rodzi się 
i umiera więcej razy.

Otóż w jakikolwiek ©peeób miałyby mę 
ostatecznie wj laAnić owe tajemnicze ki -mu- 
nikaty (do czego potrzebaby jcszieze dłuż­
szych sun i-au-nyeh badań, n. p. iporawnania 
stylu —  wedle jwzyjętyc® w filobogw zasad 
stylometn i —  i s)>osobu ałz*im«vaąia p r a ­
w d z i w e g o  O c h o i o w i c z a  z Oclioro- 
wlczern iwakomym —  i stwierdzenia szere­
gu faktów, m. i. ozy żaden z  ueeestriikć.w 
seansu nigdy nac nie słyszą? ani 4ue czytał 
o astronomie B a i 1 i y  m) można "iż teim  
wtakazać dwie okoli-soności, które odbierają 
owym ra.ekornym wjraurzenioja char:kter 
o-bjawteń tak dtJeee ietłnoaaiaezinyoa i BŚe*ar 
chwiewaibiyoh w swojej pffawfłzr^ośc^ aż “by 
mogji się skutó&zflia na nic pow dywać ua«*i 
zwoicnnicy r e i n k a i o a. e y  Ł Przede wizy 
slkiem raekomy 0 c , h o r p w i c z  kilkakror

tnie prostuje swojo popnzedmiie oświadtetzenia 
i przygotowuje swoich raytefmil^ów na  dal­
sze jeszcze w przysizłośca poprawk". Ytyzn&r 
je otwa/reśa, że niema jeszcze wiedzy dioakó- 
nałej a duch jego jest dopieio w sta,dyum 
postępowego oczyszczania się i wyda skom­
lenia. P o w t ó r e  to, co mówi o „powraca- 
m 11 dusz przyw:ązanych do życia ciećosne- 
gn, me musi być kooiocznie roraumiBaiem li­
teralnie, t. j. tak, że te dusze przychodzą 
ponownie ut& świat, ale może mieć sen? głęb­
szy, doskonale dający się pogodzić z pirze- 
ważająoem u bid ów zachodmcłi pr^kowi- 
niem, że człowiek raz tylko rodzi się i ra* 
umieia.

Któż z obdammydh zdolnością przenos :©- 
nia aię w  cudze agonii© i kalectwa ni© -do­
znawał najstraszliwszej udręki, gdy utraciw­
szy drogą mu osobę, powracał myślą %. j. 
pamięcią i nwoferaźmą do jej ostatnich przed 
śmiercią chwil, gdy nie mógł powściągnąć 
tych w-spommioń okropnych i s riemi drogą 
następstwa erassowego el)roja,rzonydn -wyobra 
żeń o późniejszym rozkładzie zwłok, naie 
mógł też opanować i zneuh ałizowtó ich u- 
czucioT/ej bolesnej tonacyi zopomocią, - odpo­
wiednich innych myśli, z pośrod Itóryć* 
ooyba najisfeiuteranój pociesza jącą byłaby 
pewność, że utracona istola jest m  wieftć. 
szczęjłiwa. w tam oiSperównafciie wyse^m 
svmnki, jafci <i*ć moró °łyn ie ogłądanit 
naicrawtsaej Prawdy i PfęknoiaŁ fjtói o 
ileż jeszcze plH;yferze.j«auTi rwŁodstan# nam 
się uhm świadomości oddzielanej « t  r»°ła 
duszy, kicóra nie zdoławszy w M ie  zbudzić 
przed śmiercią ndłośoi ex}stej G,n*u!»w(ttytl- 
ko*0 ku Boku, & iugiyązhjźy dżięłci FjwoSemu

poprzedni;enwi życia w po pędach zmysło­
wych i w kurczowem TWTybreymyrwianm dół* 
sewmętraiiyuh, nie posiudła w głębi swej wa­
runków do wzlotu durakom ponnd ten tak 
smutny dla niej skon. Będzie ona ocEiywoóue 
„powraesć1* uporcz^ wie wy^brażoniami ewo- 
mt do owych chwil ostatnich, do ciała swer 
g*> w  strai© b  madziejmjrm. do utraconej 
■wraz z  tem cii-ałem możności posiadan<ii rze­
czy TKłnęmych, przyczem myśl o  zrób* mym 
z tych irreczy zły, a użą tkiu, o szkodliwych 
innym i samemu slabie następ* wach czymów 
nie do odrobienia, eaaaa jtri. przez się staio- 
wiljitoy niezmiernie dotkliwa karę, wodłtig 
pięknego iswtoIju św. P a w ł a :  „litera zabija 
a duch ożywia1*. Totóa z pewnością już P l a ­
t o n  tóe w dosł-ywnem rozumieniu plfciig*- 
wał się pitaigorejskiird mitami o zstępirwa'- 
niv diosz napowTÓit w ciała na to, aby ras 
jeszcze untzeć, gdy, chcąc odstraszyć od 
okracieós wa, żarioczno-'ń i roizpusty, otwie­
rał przed ludźmi splamionymi praez te wy­
stępki, perspek ywę pootómych narodzin, i 
to w ciele zwi&rząd ucho>izących za ucoobie- 
nia -cny za symbole owych wad. Tymezascttf 
w  wyobrażeniach relgijnych ludów wscbo- 
dnich i dzfer&jszych teczofów, rakze nawy h, 
liłerriny rens tego rodzaju praepowwdni 
zdaje «ię wypfórać ich znaczenie symboli­
czne. cho..’*iaż obeenre więkaz.ośó zwolenni­
ków ,gekikm naicyi1* pirryjmuja wędrówką 
duse zmałych l u d z i  t y l k o  p o p r z e z  
l u d z k i e  mowo rodzące dę ciała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Koiritet lokalny w Krakowie odstąpił ma^istrato 
wi pok-rao przydzielonej soLie od ieży, bielizny 
obuwia i t. p. do rozdania po zniżanej cenie -mię 
d/y ludność chrześcijańską miasta. Powołany przez 
prrzydyam miasta chrzeScijański komitet do roz­
działu tych darów uchwalił1 rozdzielić je w ten 
pposóił, "żo 111 mar.Tiarek, 204 pary spodni, 100 
par trzrrHffljw' i 2ló kapeluszy ćrdstanit Związko­
wi Konitetów parafialnych (io rozdania między 
ludzi starczych i emerytów. 400 prześcieradeł, GG0 
ręczników. 70 poszewek i 100 1 f e z  przyznaj 
T. O. M. dl* kolonii wakacyjnych, a watę. agrsŁci 
i 50 ręczników PP. Ekonomiom. Rzeczy te nie 
będą rozdawane da.tao, lecz po znacznie zriżo-
a^ch ttnacŁ.

Z- DNT!SM 16 t .  1», zostrt wstrryw*,,/ hiep po- 
rinyów Kr. G764 i G7« w*,Klądnio Kr. 6764 n* 
szlaku lte**ąn*—Krywie*, zaś od (lnis 20 h. m. 
wostatie wstrzyiSŁay bic£ wa^caów bezpośredniej 
komurnkrtCri między kraicowrtn K-i yiweą 
p oe iw ch  ’ Kr. LT'011 ■'<&& * powrotem

f 6WsP',h '122.
II SE\KS OKULTYSTYCZNY1. Z powoju, iż 

setki 03ć'j iie mof*tó już otrzymać biletów n» o- 
statni wicCTÓi dośwKdoiałny pro.. Ozorbrka. 
ur idra tenże tUncri seant w  niedzielę 2 listopad*, 
w sali ..Sokola11 z zupełnie nowym, niezmiernie 
zaimuiacfrm pro^riincm-. dotąd nigdzie nieprodu- 
knwauvm; Szczegóły w afiszach. BJcty sprzuaaje 
już k.ię-am ia F r  E ł-r t i ód PKwknwska -
Hotel Saski.

CENNIKI W RESTAUkACYAGK. _ Magistrat 
wzv właścicieli przemysłów frospodnio-szypkar- 
shieb fżebr w terminie do 22 14 m. włącznie 
przedłożyli w  wydzialo III c. riagiMrate w rodzi­
nach urzędowa eh cenniki poirnw i nt pojów, usta­
lone w porozumieniu z komisy* Rady ał-coąaz.. 
celem znopatrzeiria ich urzędowy wizą- Cenniki to 

obowiązani właściciele restauracyi i kawiarń 
umieścić we wszystkich lokalach restauracyjnych, 
kawiarnianych i t p. w miejscu widoc*nem i do- 
Bteprem dla pości, oraz na stobkaeh. Po fwmn- 
larze nałoży znaszać się da prezesa To w. goepy 
szynkarslciepo, p. St. Wołkow^Iuepo, ul. Po- 
wi-le 1. 2.

Ji&*m HjUIODU" » 6hJł 20 Października 1$19 roku..

nych, Uniwersytet. Między urzędnikar'i kra- i Wilnie bez uJtialu miast, to chyba rozporzą-
W ' kowskiego muzeum są profesorowie uniwe.rsy- t!?.a kwolą na ien cel co najmniej kilkunastu 

tetu i ludzie znani z prac naukowych. Cały ten milionów rocznie. Chyba, że ze chan 
zarząd ma się poddać pod kieninek u rzędni- wnętrze gmachów muzealnych, któn 
ków ministerstwa, wśród których nioma ani je- wznńdć trzeba, kolosalnymi odlewo.mi fasad 
dnego urzędnika z stopniem naukowym uniwer- 1 domów i kościołów.
sytcc-bim. O braku fachowego traktowania Najbliższy rezultat działalności ministerstw* 
sprawy najlepiej świadczy fakt bojkotowania kultury i sztuki na polu muzealnictwa będzie 
istniejących miejskich muzeów, aby nie czyniły ten, że w Krakowie oplata do gałc-ryi Mucoum 
one koakurencyi państwowym muzeom* które Narodowego i Domu Matejki podniesie się, a 
ma się założyć dopiera! Czy ministerstwo zda- w-olue wstępy dla szkół i zniżki zostaną- znie- 
je sobie sprawę, co to jest założyć muzeum te- sione. Inaczej wobec zlogo stanu finansowego 
raz, gdy dzieut sztuki tak wysoko poszły w gó- gminy również cen dział IW.onm Narodowego 
rę* i gdy-zabytków polskieb po- zniszczeniach, trzebaby zamknąć podobnie- jak. dla braku po- 
iMiowedowauych wojwj, prawn.,, że w handlu parem ze strony państwa zamknięty jest dra 

, „. riwna ? ogółu oddział, histeryczny i Muzeum Czapskich.
*'*• Jeśli mućiBtorstwo kuliki ryj 1 sztuki sądzi, że Oto jeden szczegół tylko działalności mi.ni- 

muzea pańśi t  owe prędko się pojawią w Wam sterstwa kultury i sztuki. W istocie: „luous 
ssawie, Krakowio; Lwowie, Lublinie, Poł-nanm a non luceudo!“

donosi: Najwyższa rada otrzymała, telegram 
micdzykoalicyjnej misyi wojskowej w Bula. 

wypełffić peszcie, w którym |•osławuoue jest z  naci- 
naprzód sliem żądanie, by Rumunię zmuszono do 

opuszczenia Węgier. Rada postanowiła za- 
do-syćuczynić życzeniu komisyL Sir Georg 
Cdark odjcozie dzisiaj wieczorem do Buda* 
pesztu..

e u m m  s

SKł ADKI MA Z f i  ŚLĄsKAi
No ż\wność dl* uchodźców z G. Śiąjl a złożjli 
w dalszym cisem w adminfetracyi naszego dzięn- 
nik»- <‘-r.»ernwie etanowi i podhałańscT z Kut 
500 hor.; ks. Ignacy Korodziej od parafd Rsszko- 
wa 50 ker.; ks. T.eon E inszy na od parafii Koby- 
łany 220 kor.; M ar^ ł 11 hasiowa 10 korą Karol 
Radwański 4 ker.; ks. 1L S. imieniem Związku 
chraeśm górników w  Wieliczce, zebrane mv zaba­
wie w d. 5 października K 158 12 h; Kfnflttćt ra­
tunkowy dtr ..G. śląska4’. Śuiatynr zebrani na wie­
cu Polacy miasta Śniaiyna, W5pńic2iijtey z losem 
braci na Śląsku, złożyli kvote 1380 kor.; Komi­
tet obrony kresów. 'Żywiec, jako cześć dochodu 
j- festynu >500 kor.; M,.iya i Zofia 5%hmńskio za­
miast ‘kwiatów celem ucz' -oma ł  n. łtaryi i ecw- 
rowk-Ł, O© ker.; \ frk W  w  P o d g ^  zebrane 
n3 wieczornicy d. 4 paidijomifea K  ^OAoO, I r/rid 
parafialny w Ustrobpej K  370.40; ks. J tu .ajdrl 
20 kar.; ryrekeya I gimnazjom w Rzeszowie ze 
składek uczniów 400 kor.; N. N„ Szstlary, oO kor. 
Gfftłeui do dnia dzisiejszego złożono lewotę: kor.
SU^ hlir rt 818 i mit 2.9u

StoDWill!? 6B&. SMlMjf *  i S S
Wted*n. p. A. T. .,Neu3s Wu-sier Jour­

nal4 donosi, Ż9 w rządzie wiedeńskim p o ­
sunęły się stosunki na korzyść chrzęść, 
soeyatnyeti W  poprzednim rzazie  mieli so- 
cyrdnł-iten’ okioai 5 sekretarjy startu, chrze­
ścijańsko eocyałnf trzech. Nowy rząd bę­
dzie się składał z 4 sekretaizy soc/olnyeh 
d.Mnokiatów i 5 chrzęść, sccyaln-^cdi

Htsterpzim* rocznic czeciia.
P raga* P . A  T . Dzienniki om aw ia ją  datę  

18 października 1918, jako  dzień, w  k tó iym  
za gran icą oedosaoną została nie^jayisłość  
czesko- słow ackie j republiki p iecz p row izo- 

W edlc relacyi pism warszawskich K w a p i  ń - ' odezwę do wszysl-kich robotników rolnych, w j ry c in y  czesko-.H-owacki. Odnośny ma-
s k i ,  i-K.&woanicząey Związku zawód, roootni- której zaznacza, że żądania, postawione przez
ków  rolnyih., kierujący obecnie zbrodniczym komuristyczoo Zuaązki rolne, nie zmierzają
strajkiem na terei.L b. Królestwa Polski ogo do pop, a wy bytu robotników, ale są pierwszymi
jest z zawodu robotnikiem, prawie analfabetą, krokiem do wywołania u n a  rewol-ucyi.
Ukazał się już na widowoi w _r. lSfl?? gdy N a  naszyon robotniczy ch karkach — czytamy
rewolucja uwolniła go z więzienia w mieście w +ej odezwie — chcą różni ag:tatorowie ko- 
Orle w Rosyi. munistyczni, bardzo często z.T.vykii bandyci

Ppijganńęty i ogrzany przez C. Iv O. w Orle* i złodzieje, wypłynąć na wierzch i wziąć w swo-
Kwapióski organizuje Kółko P. P. S. Jest poi* je ręce rządy w kraju, tak te rządy wy -ląda-

ją, mamy przykład w Rosyi, gdzie robotnik 
mrze z głodu, a komiearzo bolszewidcy zbierają 
ogromne majątki.

Kilka tygodni temu, postanowili komumści 
w Moalswio plan wywołania w Polsce rewolucyi 
i na pierwhzyin punkcie postawili sobie za sa­

skim socyałisżą i tę swoją socjalistyczną pol­
skość podkreśla Wybrany na członka P. T. P. 
O. W. — zapytany pfzez jednego- z członków 
zarządu o swe przekonania — odpowiada: 
„Clioiocie wiećlzioć, kto jestem i co ronię? — 
Świetnie strzelam z brauninga14.

Ta umiejętność niewiele obiecuje społoczcń- danie doprowadzić, w Polsce do strajku rolnego.
stwu polskiemu i teraz, tembardzioj. że już 
w listopadzie r. 1917 p. Kwapiushi z „towarzy­
sza44 P. P. S. stał się „towarrs3czem41 bolsze­
wikiem. Jako taki, staje Rię odraził wrogiem 
wszyetkirb organizacyi polskich, a* nat.019.uwt 
przyjacielem bolszewilców, którzy go czynią 
prezesem prezydyum „Sowieta soldatskich, 
kreetjanskich i raboczich dieputatow44. W cią-

uiłest został wyprswowany przez prezyden­
ta, Maseaiyłia w \V».s,4;fngU>n!e i ogłoszony 
równocześnie w Paryżu i Waszyngtonie.
Równocześnie z tym manifestom Wilson i nastąpi! zwrot w zapatrywaniu co do boj-

POŻYCZKA DLA ESTOŃCZYKÓW.
Berlin. P. A  T. Dzienniki donoszą z Hcł- 

singforau: Według wiadomości prasy estoń­
skiej, rząd estoński otrzymał od konsotn 
cyma banków angielskich pożyczkę w wyy 
sokości 10  milionów funtów szterllnków,

ZNOWU a a MIBSZKI W  BERLINIE.
Berlin. P. A  T. Wobec burzliwych mani ? 

festacyi, które miały miejsce przed ratu­
szem i magistratem w dwu ostatnich- dniach, 
w adzt miejskie im ó c t ly  się de wojską a 
prośbą o pomoo w utrzymaniu porządku.

NIEMIECCY M ETALOfKłY ZA PRACA 
AKORDOWĄ.

Hamburg. (Telefonem*). Reprezentanci pra­
cowników metalowy?* zgodzili się ns wyrok 
sądu polubownego, mającego zażegnać* 
sUajk. Wyrok ów brzmi: ..Koniecznem dla 
przemysłu i dla sprawności całego życiY 
gpśpodaaesngo jest wp^awadzeiife pracy 
aiSardcatcf*!

FRA N»SUSiiłE 7AMÓWIENTA W  NIEM­
CZECH.

Berlin. „Yoasisdio Zeitiuig“  od dłuż ze* 
go czasu zwraca uwagę na to, że we Kran- 
cyi, jod  węiiywcm ciągłego spadania war­
tości franka na. zachodz ie (tranfc spadł na 59)

wysłał odjwwiedż na note Austiyi, z któ­
rej to odpowiedzi wynikało jasno, że Au- 
strya, istnieć przestała. Nonifesl ozesld wy- 
dany został w tym celu, ażeby imrzedzic 
planowaną prze-z eks-cesarza Karola nową 
prok‘a-maeyę, w której eks-celara Karol 
chciał zako-murJkowaó koalicyi, że udziela 
wszystlfim narodom ifiezawikłóśct.

Co Polska wywozi?
Wiedeń. P. A  T. „Der Noue Tag44 donosi, 

że w myśl traktatu kompenzacyjnego mię­
dzy Ausbrys a Polska, ziwartego dniu 5-g<> 
lipca 1919, dostarazyła Polska dotychczas

vl J* sw.warvl4,'o
‘ N i e d z i e l a :  Po południu „Ko mi \ u  pod bolszewickiej karj-ery organizuje pułki fjwlsłdo nowziąć decygą powezeehncgff strajku, któ-

Bacławicanii44 L. Anczyca; wieczorem „Ko- 
feiuazko pod Racławic.-mi".

Pr a I b* 1 e-te „Asystent44 O. Zapolskiej.
W t o r e k :  „Pblhyłta^ “  Perryf-Alego.

' *•* »  »  eta-- ,JBakbet“ Szrksj wa.
C z w x y  t W M M a M f  a>Mgir» .....
P i ą t e k :  „Polityka2  WL. PfeMjaftflctego. 
Sobo t a :  „Makbet44 Szekspira.
N i e d z i b 1 a; Po poł. „W małym do.nku T. 

Rittnera; wft-czureia „‘Makbet14 Szekspira.

Aeere ' >'skie-<o t®al j  cgw.
N i ed- z i e 1 ar Po puk. „Theertiiiik1

■pieczoreru „Piosnki ułańskie44.
■ li ■- j-.-.c. . — i  1—  r t M P ń W f tW C T — W i  ■

t r z y  sposonr n a  mtlość

j "zcwyl w n  k^urełya w 4 aku :h z Zuzanną 
Grand, fc i

SKARB* NAD SKARBY 
pełen nie wyBławionegw wdzięku poeouwik 
dueclęcr z genialną 4-letnią amerykańską 

„Gwiazdką filmową44 Mary O-bome
wyświetla „UCIECHA44. 4037

k m  8 iMiM M i m
W  onegdajszym numerre podał „Glos Naro­

du44 ciekawe wiadomości o- działalności mini­
sterstwa kultury i sztuki. Pn ca tego minister­
stwa poczyna być dia celów kultury i sztuki 
wręę: szkodliwą, czego dowodem stanowisko 
tegu-nifuulHauwmal11 u mweów narodowych w 
Krakowie, Wanaaswtwi Lwwwftj Ministerstwo 
to wychodzi z założeniu, że purtmm nie po- 
wintiu tyci; muzeów subweneyonowwJ, ]ocz tyl­
ko zakładać wDsno muzea. Cl.oć przeńeż dla 
celu, jakiemu musc i służą, obojętną jest rze- 
czą„ kro dnie Urną. mir™« n, pańctw-J, prowin- 
cya, ery gmina- miai ta, byleby* tylko- irstytucya 
ta pnyiosiła pożytek, t. zm. byleby gromadziła 
ewinscuBbytld i dzieła sztuki, ratowała je pr*ed 
znisz-n u -w j  naukowo opracowywała jak naj- 
leple .. Itttbtarstwo kultury i sztoki sądzi, ż? 
tylko tem g^y uuzea będą
w posiadaniu pa_a Oda»uwa subwencyi pań­
stwowe, dla istidejąsgii-fe muzeów, sunweneyo- 
nowanyh ju-zez austrrabkl rząd w Malopolscr, 
podetnie ich rozwój, pociągał*, za sobą maga­
zyn-:- mnie dzieł sztuki i  zwr - .ianb jcj, dla 
ogółu, a następnie sjowoduje pwfetpgżpnjp 0. 
płat wstępu, czyli uniedostępnieute datrt sztu­
ki dla najuboiazjeh warstw ludności, a aatem 
do rzeczy w ęcz  przeciwnej celom, dla których 
młnłstenrbwos.kuitiry i sztuki stworzona

Miwstc Kraków i Lwów. a zapewne tsvŁ» 
Warszawra, *•*( ^ ĉ.dzą się chyba, aby u państwo* • 
wić muzą* i losy zabytków bezcennej wartości 
idealnej i materyalnej, rdda-ć na pastwę równic 
nierozsądnych, jak r.»jjtan.iaiych, szkwliis ych. 
a kostb wuy h zareąA~r^ Godna miasta Kra­
kowa oddała zarząd Mbsarao: Narodowego n* j- 
wybitaiejszym ludziom, zajmującym się sztu­
ką, jak równiet repwzetrtaatea tahfcj mstytii- 
ejĄ, jak Akademia Umtejęfn-jścf, Sutałt p»^t-

śwSato. żc Polska nic umie się rządzić, że jest 
w niej nio-lad, żc muszą nami rządzić obcy.

gu paw zaledwie tygodni „tow?-;sec/44 Kwa- Pamiętajc-ia że s*rajk rolny obecnie, to oglo-
piński staje się „gubieruskim komisarom44 Or- dzenio miasc, a przedewszystkiem szerokich 
łowskiej guberiiii, a jednocześnie b o 1 s z e w i- .nas robotniczych.
c k i m  k o m i s a r z e m  d o  s p r a w  p o i -  Precz z aritacyą żydowsko -bolszewicką!- 
s k i c h .  PopefB-owiec Kwapiński staje się 00- Precz ze strajkiem! Precz ze zdrajcami Państwa 
1 k  orHriem Lebswzyńskiego i o swojoj przyna- laickiego! 
lotnofet dfc P- P: S. zapomina. #■ w *

Popiera on Dra Orchowekiego, obecnie rów- Zarząd główny Związku- ziemian w Warsza- 
nież w Polsce- osiadłego, który z łamistrajka ,,*5e wydał odezwę, w której między innomi po- 
studencldego, u.częs»*za.jącego do unlwersyte- wiedziano jest: Strona preeciwna przcwkkułą 
tu warssawsklesro w Roąj i, staje się bob ze- rokowania, żeby w* ich trakcie już' w  d. 6 bm.
wiftiem. W dalszym ciągu swej peneesowsko- w tajemnicy przed iządem i przed ziemianami

I tak jnż byli pewni siebie, te nawet wysłali 
do Polski sztab swój. aby kierował rewolueyą.

Bracia robotnicy! Pamiętajcie, że strajk te-, 
raz w Polsce, to zguba naszego państwa zgubne noscopując-ych towa*ów Austiyi: 42>> w^go- 
nas o-szystkich — a zwycięstwo żvdów, Niem-1 nów gaz.olu, 2t5 wagonów benzyny, 482 wa­
zów i Moskali, którzy chcą poA.zać całemu g O W  rop7 , 2G wagonów świec, 38 wagonów

parafiny, 172 wagony produktów nafto­
wych. 24.2 i 1 sknzyń ja}, 32.330 sztuk gęsi

bolszewickie. W  okresie jłpwirotu wygnańców r*gp w JuW4  ostatnich n toaafcy
do kraju Kwapińidtł gtaf© a  onzułu. oR*s v*t- ©ctyw^-tfe psi i  era* Y  rząd ! zfeirdan. Odpu»rfe* 
wton i Nora* rauml.1’wta wydtdły- datkiem* tej gry -nieuczciwej i karygodnej było
wa godnego „tnwariszcz™ na widownię i po- wtrącanie raz po raz w  pootao argumcntaeyi 
wterza piawie że analfabecie inspektorat :wŁ- oświadczerda o nicełychałiat spręiyctnści i sile 
udnś Omćffjny okręgu Zagbbia. 1 ofgdASihćył rohnfcoiczej, która „zatżeyma t  po-

*  • «*- rozumieniu e róhbfeń%amt nriejsk+mi bieg ży-
iMlski Związek zaiwcdocy chrteScijjtnsJticlr caa w całym kraju i „w ć w a  d n i  zaiiite -  

robofcnlków roluych wydał «  okazy! strajku n l P o ‘ s k ę  w p*ustynAę‘r.

1 25 wagonów surowych skór. Dalsze tran­
sporty są w drodze. Co się tyczy dostawy 
weglia, była Polska z^bou iązana dostarczyć 
dotychczas 5000 wagonów, Z cyfry tej do- 
starrszy ła dotychczas tylko 3600 we gonów. 
Deficyt tłumaczy się brakiem wagonów. 
(Co za to dała Auc.trya? P. B.).

Prznśłafhwanie łtfivsl!ich Serbów
Praga. P. A  T. Uzcskie biuro prasowa donosi, 

t t  Niemcy prześladują bżyckwh Serbów* V ł 0- 
statakh d.mjułb- uwięziono przewodniczącego 
łużyckiego Zgiomadzonia N “rodow go. Bartę* 
DepUSACjto I iw k iK f *  Zgi a i_A «u . łuży­
ckiego wyjechała dó Berbna i zuJóżyla" ostry 
protest przeciw uwWieirm Barty, oraz przedło­
żyła m unoorj ał z żądaniem rtworzenia s ja r 
łhiyetóftgo.

Fm**TaGV* N ^k ń w  ito Aib b t W.

Prawo. P. A. T. Czeskie biuro prasowe 
donosi z Waszyngtonu: Wobc braku robo­
tników rzaó postanowił pĆBwclió- na: przyby- 
cH. do An*«rykl robotników pclsklch, czy­
niąc w  ten sposób -wyjątek w ustawie e- 
migsacyjiroj, która niedawno została* obo- 
stJ&onjp

S praw a ks . H t e U
Wiedeń, P. A. T. ,.Moi-gnnz.eitung‘l donosi 

z Pragi pod datą 18 b. im.: Pi-ezydent. Mas- 
sanyk przyjął dnia 17 b. m. w sprawie ks. 
H f i n k i  członka katolickiej pai-tyi naro­
dowej, dr. S ram  k-a* a jutro uda- się delo- 
gacya partyi ludowej, złożona z posłów 
Sramlra i Myśliwca, do Żyliny (Srłleinl na. 
Słowaczyźnie, by wziąć udział w posiedze­
niu komitetu narodowego słowackiej kato­
lickiej parlyi ludowej w  sprawie Hlinki 
Czyniono są stafania, by uzyskać uwolnie­
nie Iłlinki na ten dzień, by mógł się przed 
tym komitetem usprawiedliwić.

DR JED&ICZKA NA WYGRZPCB.
Praga, P. A. T. ,,Veczer44 donosi, że to­

warzysz ks Iłlinki Dr J e d 1 i c z k a prze­
bywa obecnie w Budapeszcie.

Fi7 ’ni c!?hmc.l G. tk ń * .
Peri’ i P. A. T. Pisma berlińskie do i-eazą 

z Nowego Yorku, że wyjechał stamtąd od­
dział amerykański w sfle 5000 żołnierzy do 
Bresto i ma zastąpić to oddziały amerykań­
skich wojsk okupacyjnych, które wysiane 
będą na Górny Si asie.

TRAKTAT POKOJOWY A 9ENAT AMER,
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. lcorosp. doroosi 

z Waszyngtonu pod datą 17 b. xa.: Biuro 
Reutera donosi, że poprawka do traktatu 
pokejowogił, dotycz*fCa S-zantuneai, zestala 
pązez senat 55 głosami przeciw 35 przyjętą.
AU3TRYA RATYFIKOWAŁA TRAKTAT:

Wiedeń. P. A. T. Przyjęcie triktato po- 
oiowego ts Sfc.. Geraiain przez Zgromadze­

niu Narodowe odbyło się bez dy iłcdsyi R«* 
tyf&acy* przez- prezydenta, Zyx>-
mr-dzema Naroćtówejpo, Sełtza.

STAN ZDROWIA WILSONA. 
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. tfonowi

z Wadzynetonu: Wfedługl ostatniego biule­
tynu ustąpiły niedomagania, na które cier­
piał prezydent Wilson w dwóch ostatnich 
dniach. Ć!w>ry przebył noc dobrze. Działal­
ność nerek jest dobra.

Amervh drozi 'SsrhH.
W iede p. AL T. Rumuńska ageneya Da- 

cya donosi z Belgradu: Przedstawiciel Ame­
ryki zwrócił uwagę rządu serbskiego na sku­
tki, jakie w y r ołać mof.e stanow.sko tego 
nządił wobec konforeucyi pokojowej. Za- 
'grozif on, że przemysł 1 finanse Serbii będą 
bejirokswane nrzer- Amerykę, jeśli izą,d nie 
zmieni swojej polityki. Ośwmilczcnio to w y ­
wołało wo wszyst.ląjch kołach politycznych 
Serbii przyfkre wrażenie. Prasa socjalisty­
czna atakuje gw*dlowu5e rzafi serbski, który 
proteguia amoiykiujskie towarzystwa w Pa­
ryżu, ni-e bactiąc na interes narodu.

Amer^a za ogonem rtulifojeniain
Wiedeń. P. A. T. „Ncues YTioncr Jor-r- 

nał44 donosi- z Bazylei: Paryski , TTerald44
donoaiy że Lansing don'ór,ł senatów!, iż 
Amesn Iranie w ciągu roku p o s t a w ią  w Lidze 
narodów wniosek, żądający ogólnego roz­
brojenia wojskowego wszystkich państw 
kulturalnych.

Ptfł&żKHe m
P.aga. P. A. T. Przebywający w Pradze 

były minister spraw zagranicznych rządu 
HarofcjtgOł 1> Oskar Jaszy, oświadczył 
sprawozdawcy „Ozeskiego Słowa44, że uwa­
ża szerzącą się reakcyę na Węgrzech za 
groźne nłsbez^teczeństwo dla cweho-słowa- 
cłtiey republiki. Genarał Hoi*ty. któiy ciągam 
z blaią ffwa/rdyą nrt Budapeszt, ma zamiar 
p zvwrdcić król estwo 1 asadzić na tronie 
Habsburgów. Jeżeli na Węgrzech zananuje 
roakeya, niebozpieczcńsl.wo utraty Slowa- 
czyzny d'a Czechów* będzie r/iększe, niż 
w czasie rządów komunistów. Zwycięstwo 
milita-pyzmu byłoby początkiem nowej walki 
Węgier o Stowficzyaię. .Taszy oświadczył 
w  końcu, że pragaiałby jak najściślejszego 
zbliżenia Węgrów do Czechów.

NACISK NA RUMUNÓW.
Wiedeń. F. A  T. Włud, B. koresp. unosi 

z; Parysa pod daią 17 b* ł , :  Bturó Routera

KONSULATY WŁOSKIE W  POLSCE.
Wiedeń. P. A. T. Radio B. K. i  Rzy-mu. 

W  najbliższym czasie podjętą zostanie wło­
ska służb? konsularna w Warszam ie, Krako­
wie, Poznaniu, Lwoaie i prawdopodobnie 
także w Łodizi.

AUSTRYA WYDALA UCH€D2CÓW.
V/iedeń. P. A, T. Na p-usiedieoiu rady 

miejskiej odczytał burmistrz Rcumann pi­
smo szefa rządu Iuajowugo Lulnej Ausbryi, 
Sewera, w sprawie wychodźców. W  piśmie 
tern ̂ tewieckianc, że w myśl rozporządzenia 
rządu krajowego z dnia 9 września b, r. 
zarządzono wydalenie cudzoziemców z Au- 
stryi. Pismo konstatuje, że zarządzenie to 
wydało znaczne rezultaty. Przeciwko tym 
wychodźcom, którzy pozostali, będzie się 
postępowało z całą surowością i usunie się 
ich w drodze przymusowej. Natychmiasto­
we usunięcie ich napotyka jednak na zna­
czno trudności, miedzy inin*mi na brak 
środków transportowych. Ponadto wiciu 
z pozostałych cudziozfemców wniosło poda­
nia o pozwolenie na- dalszy pobyt.

WŁOCHY A BLOKADA N^EIHEC.
W!,e:łeń. P. A. T. „Deutsche A lig. Ztg44 

donosi z Bazylei: Ambasador włoski w Ma­
drycie miał uwiadomić hiszpański urząd za­
graniczny*, że Włochy nie będą brały ud*da- 
łu w  BapowiedzKmcj blokat zie pi®5dw 
Nkfiiconr.

kotu towarów niemieckich, tak, że Francu­
zi coraz częściej czynią zamówienia w Niem­
czech, gdzie franki steją bardzo wysoko, 
Fimncya chee się odbudować zapouiocą nie­
mieckiego przemysłu maszynowego, płac.Mj 
ra. to tanio, Niemcy zaś, wskutek pobierania 
zapłaty we frankach, mają nadzieję popra­
wienia swej waluty.

POWSTANIE W  PERSYI.
Wieisn. P. A. T. B. K. donos? z Hagi za 

„New-Gourantem14, że w zachodniej części 
Persyi wybuchło powstanie, skierowane, 
przeciw wpływowi ąngielsISemu.

PJftHĘTNiKi HR. CZERNINA.
Wiedeń. P. Ą. T. Wied. B. koresp. donost 

z Berlina pod datą 17 b. nu: „Vosa. Zig?
rozpoczyna yutrx> ogłoszenie wyciąsru z pa* 
miętidków byierao ministra aasti. dla spraw 
zagranicznych lir. Gzemhia. Dzienniki amo- 
rykaiisldfe i angielskie zapewniły sobie pra­
wdo równoczesnego praedrusu.

PANIKA PIENIĘŻNA.
Moraw®* ; Ostrawa. P. A . T  Od szaegir 

tlni objawia się w wielu miaotooti panika- 
pieniężni,. Mianowicie pojawiła się pogło­
ska, że stemplowane 10 -k >rorowe nanknoty 

łrrt wkrótce wymienionej z iO T  po­
trąceniem. Wobe^. tegio ludność obawiająa 
się sorty tych 1 0 %, iraiaipuje m.?<v <o to­
w ary . DzjennBd stwiordwają, że pogiu^ki w  
są nieprawdziwe.

" ‘ U f U ł H S .

• M H t t r  s u  U H  FBAWCMS, ’ III 
*cfc * płaeow«iie« muitdurów wojskowy;tu 

Ẑ ilośid świadectwami w Ptiwsrccił*
nefc Towaczyatanw Fanb * ocjoati w Enho«4a 
Diay ub św. M*rin n, międsjr pod*. ift—jJ pnzS 
p̂ hultuesb, 4039

Poszt •* ,e btt>
5»*Cnr RCBOIidlC

ofczwajoiŁinnydi z szyciem na maszynie. Zgśofc 
sić się n&ioży w Powszecbueon Towarzystwie 
konfekcyijLem, Kraków, ul. św Morka 35, mię* 

dzy godz. 10—11 przed poł. —  3993
~*nt— i mi ii iiiimnM*— — 11 — 1— . ■

J - f  K  I
Najokocteftwy ncsx sen i brat

KAZIMIERZ KONIŃSKI
podpś!rua?niif 5 p.p. Lê icnów, shiehacz 
filozef 1 U. i . ,  b. żołfHsrz l i B,j“3 fc*.yf 
uszasisik Kannpnii Karpackiej i teha- 

terf.kiej Obrony Lwowa,
pokgł w .yielru i. 22 śmiercią weleczR/cli w Dl- 
rwia n*d Dżwiną w d* i u 10 wip»«ia 0. r., 

i ociiur x b*!.™ _awiadani:-tn» Pr*yjac.ćl 
i ln*}i>nijKi Zmariego. Dzień sprowadzeni* 
zi lok do Kraków* podany fcędlie do wiado­

mości d̂ âticcw’
Rodzica i Rodzaństw*

jan
łŁU-^S\ a i E Ł D Y  KHACOv*Z5i:iSJ

z dhln 17 paźdz-cnDa ldld

W»łałjrt
I êrhi po!-W« ^  .

SOFY ALIŚCI NIESL PRZECIW GCLTZOWI ^ 1.1,  m  r„.
Wiedeń. P. A. T. Wedle doniesienia Tel.

Comp., zajmwhda- „Vo.*w oerts' 1 wą'kluczcnic 
g°n. von der G-oltzs ze związku a*rjii nie-
inieckiej, jeśli prawdziwem okaże się donie-
sicnm pism, że wysłał telognim gTatiłaćyjj 
ny uo pułk. Cermonta.

I Jtvhnm 
4mkV>'

181- -  | 1K*- X8ł--
216*— : 2W -
zir.-- | SłO-- oso--

KOALICYA ŻĄDA INTERNOWANIA BOL­
SZEWIKÓW.

Wiedeń. P. A. T. ,,Neues Wiener Tag- 
Wiiitr4 dnosi z Rotterdainu: „Times14 dono­
szą, że Rada ko ulicy, uchwaliła wezwać 
rząd niemiecki, by toternawał wsij stkfcls 
hotszey. arów rosyjsłud* znajdujących się w  
Niemczech. Liczba ich wynosi około trzy 
tysiące.

NIEMCY A  BLOKADA ROSYI.
PSraga. P. A. T. Czeskie binro prasowe 

donosi z Berlina; „KieuzzriluHg44 donosi, żei 
rząd nicmiecla pod pewnym warunkiem 
weźmie udzlił w blokadzie Rosyi, mając. 
pirtnlawoTystkiera na eehą inteoesa zajfraai-’ 
czne polityki niemieckiej. i

1W M M  m S i ^ K A '  F S S ^ A  l
t ~ mm— c •.rt >.3x1--. m.- :un-.in»i i, . ̂  âŁZJ

:  Ó O - M  :

r W Y M S A i S Y

S5ARV*:lń AM0 ROSA
KRARŚW, SIEW3KS 9. —  TIL. 22E9.

K W U J 2  i s p m ^  L ' t u n v  P O  
NanaKZvM -m testK

Padpiwjeie p ib lą  jwźjezk^.
3<MF«
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N I E C H  Ż Y JE  ŻYCIE.
Przełożył z włoskiego J. W.

—  Pani się na mnie wciąż gniewa, mi:;.? 
Tempie? —  spytał pokornie.

Drobną rączką dala mu znać, aLy więcej 
o tcm nie mówił.

—  Już pani zapomniała?
—  Już zapomniałam.
—  1 znów bidzie pani dla mnie dobrą?
Spojrzała nań, nie odpowiadając.
-—  Taką, jak przedtem, chciałem powie­

dzieć —  poprawił się.
—  Jak przedtem... tak —  szepnęła zamy­

ślona.
Rączka T.fillan spoezy-. nła na poręczy fo­

tela. Spojrzał w stronę staruszków. Nie pa­
trzyli, byli zajęci czytam cm. Wtedy położył 
dłoń swą na rączce Lillian, która swojej nie 
cofnęła. Odetchnął radośnie.

—  Bądź pani zawsze dla mnie pobłażli­
wą... bądź litościwą, misa Lilkan —  mówił z 
lekkim wyrazem .smutku. —  Czasem wydaję 
riię złym. niedobrym, mekiedy przewrotnym.

Spojrzała nań, zapytując swem pięknem, 
M^rodnem wejrzeniem anielskich oczu.

—  Odzywa się we mnie stary człowiek, 
■oiss Tempie... który cierpiał i był powodem 
cierpień dla drueioh —  ©ągnął dalej —  tak 
mi potrzeba współczucia i zlitowania... żeby 
się stać dobrym, prawym człowiekiem, ja­
kim byłem... jakim pragnąłbym zostać...

—  Co pan mówi? —  spytała zdziwiono, 
oniepokojona

—  W  swych rekaob trzymasz zbawienie

mej duszy, Liliian — • rzekł tonem tak gorą- za sobą drzwi i wsparci na poręczy tarasu; [w ulemem upojeniu i zachwycie. Dłużej kła 
rzyszło jej nowet na myśl obra-j pogrążyli się w niemej kontempkieyi ciche- m

go, spoltoj;nogo
Noo była. późna, łagodny wietrzyk powie-, objął ją -wpół i ’ zwolna przycisnął do sw- 

dziewiczem obliczu. wal naft tóp;fc,ną doliną Eugadynit. Czyste,: bie. Usta jego kIgMca musmę-iy jej jasne wio- 
pczbawtez mnie tej błogiej j chłodne, orzeźwiające powietrze jrrzcniikały ' sy nad czołem.

szepnął

i. rn ‘obrazu.
mać wobec. efiehie i mlczeć nie zdołali. Lu-
eyan pochylił s ię  n a d  błam, postacią 3 .uluu,

cym, iż nie przy.; z
■zić się za nazywanie joj po imieniu.

Rosnący niepokój- malował sic na jej pię­
knem, łagodneni, dziewiozem obliczu 

—  Lili an, czy po
nadziei, czy mi ją odbierasz? Czy wolą two- Jbiałe promienie księżyca, którego ttrebma j -— Kochanie m-ąje, amece móo 
ją jest. żebym znalazł u ciebie ratunek, czy j torom płynęła po niobie, odbijając siię na, po włosku, 
leż był zgubiony na zm w e, jeżeli mnie opu- |P ’povr’orxc’uni jezźoi-a. Wśród lasów i ciemnych j Liiiian Tempie spala się białą. ji-Ec jej su- 
ścisz? —  oderwał się zmiemonym ze waru-1 pagórków fale drgały i błyszczały roztopi o- knie, białą, jak wieczno lody gór.
Łzeńia głosem. Jnom s-robreni. Cale jeziorko S. Moritz podo-

—  Czemże jestem, ażebym tego dokonać bne było do wielkiej czary, napełnionej cztu*. 
mogła? —  spytała wahająca, się i drżąca ‘ ujm i tajammczym płynem, Czara tajemni-i —  Hopla! —  wołała wtecolo m‘fcs Jlabol 
cala.

VI.

—  Jesteś pani uoccbienkiru dobroci i nie­
winności —  rzekł, pochylając się przed

że żar jego przeniósł się z jej oczu aż w głąb 
' tlącego gwałtownie serca.

—  Chodź ze mną —  szepnął, schylając

jcza, symbol upojcia-ia i śmierci wśród chlo- Ciarks i pochyliwszy się na buLacJku, zaclię-
dmej nocy lo miąj, w ohliem wysokich gór. cała go do szybszego biegu. Kłusem podążał
Bezwzgiiędna cfaza panowała wfcoło. -wszelld za nią gmtub; ibfora Lćnte. Ama-

nią. —  Tylko ty jedna jesteś w stanie przy- ruich znniaał. U dołu nradkie światełka zna- żonka i jeździec pęlrbi jakiś czas oboksie- 
nieść mi zbawienie! jeżyły diMgę, wiodącą od dworca drogi żelti- b'e w obłokach pyłu, t'),u ^cznęąe się i  pa-

—  Czyż to jest w mojej mocy? —  szepnę-. znej do Badu, bez bonia człowieka. W  od- górka, dzielącego S. Mor'i z- Donf od doibny
ła wzruszona jdalemiiu, w S. Moritz Bad, migotały sJa.be ftamadeńslriej, przez las cienisty i wysok'e

—  Sama wiesz o tem najlepiej, miss Lii- ogniki w chłodnym powiewie wiatru. Jak krzaki, woniejące i błyszcząco od nersy, Ma- 
lian —  dodał ze spo jrzeniem tak gorącem, białe widma ukazywały się wśród jawnej no- boi Clstfcs zr/ofeiła biogu, za jej praykbir

cy księżycowej, gjizieś wysoko na niebie dem pcasedł i Wiktor T-antc. Lecz gsrły \vy- 
weczne śniegi Riz Languardu, białe, glębo- dostali s’ę z lasu na drogę główną, wiodą- 
kie szczeliny i rysy góry Cowctzch. bfoJu- eą w keumiłui Samadeu i  młoda. Amory- 

się ku niej. —  Pójdziemy przyjrzeć się lo- tkie pola pomiędizy garbami T a Mafgwii. Pu- kania arstiwegła dwa pojazdy, wieffld, bi&- 
tniej nocy, miss Lillian. ; szo koclisirków pazópolnitne były niezmier- ły brek i wikteryę, m-ienafKjiae neszńę to-wa

Podnieśli się cloho, bez szelestu. Jak lu-, ną Udiwo-śeią, :k*ih bi-jącc serca przejęte do rzystwa. ziua jdńiąee się od nich daleko, jui 
na tyczka, z rozmarzonym wzrokiem, Lilbaai głębi marestatem przyrody, jej r.licipnka.bi- poza Ceieriną, m  drodze do Pont-eswiy, o>pa-

niee'e-rpi!ivv‘ońć dziacttina i popę- 
kenria, postanowią piześcJgnąć oba 

Ubrana w wełnianą dcmnogra.ua-
wieszadilaoih w  korytarzu. Oboje 'dąc obok stopić gorące dońoa promień c, banwą wód tową amazonkę, uwydatnaa/ącą jej zgrabną 
siebie, udali się do graniczącego z hallem *» czarnych, to znów błyszczących jak księ- feraę, w opiętej snódliiietzce z małymi guzi- 
salonu, z którego dizwi prowadziły na wiol- żyo. 0:x\ie z^iżoni do siebie, 7i;vp:itrzoni na kami. w kok. cwryku rcę/kirn, sjóęfcym wiel­
ki kryty taras, wsparty na koluwn.mch tyle majestatu, tyle piękna, tyle oiwlów, ęp- ką. złotą spinka, z pąnztlUem róży w  klapie 
wradłuż frontu hotelowego od aflróny jezio- czuli bcio swych sorc. unoszących się ponad 'żakiecika, w okrągłym słomianym kapelu- 
ra. W drodze nie zam'enili.ze sobą'ąnPsłowa. poziome wezy trigo świata, s^wołwlne ich siku, opiętym jaeuo niebiertkiim woalem, 
Szli zwolna, jak zahypnotyzowauą zamknęli dusze błądziły wspólnie wśród przestworów iwzy tnzymiijącym niesforne pukle oomnyeh

włosów, w łosiowych rękawiczkach 5 sporto­
wych wysokich butach, Mab&l Gku-ks była 
zachwycającą w  nwc-j ro»jkwitłej urodzie, w 
zdrowiu i miodoóci. Nie dbającd piękny ja­
sny finuamtut, ko L:aciząe na dilód poran­
ku, otjJawała san eałkowkle rozkosznemu 
uczuciu młodości, eKy i zdrowia, pędząc wy- 
ckjgiEÓętym kiui-em po pzerokeej dcodse, mię­
dzy hfkn.ua, świecące nu ®d porannej rosy, 
oglądając się co chwila, dla fraakonania się, 
czy podąża r/a nią jc.j towarzysz, don TN7!- 
fctw Lanto d.el!a SecLi. i&wuicrotn-e mimo­
wolnie emawzeni byli wstrzymać bieg koni, 
mijając wioski Ccłerinę i Crestęj wdród Krę­
tych źle brukowanych nLczck, pomiędzy do­
mami; wydostawszy się jednak znów na wol­
ny gościniec, popuścili cugJi, dudniąc kopy­
tami po drewmiiiinym ineśeio na rzoee lim, 
pędz*li, popędzając zwierzęta, zLUżając się 
coraz więcej do bceku, pełn-ggo pań i panów 
i do -wiktoryi, w której tieckziały tylko dwie 
panie.

„Go! Go! Gol" — .ŁTuchęcalą swego ruma­
ka po angielsku Mabei CC<k<4c«. Zikdoka do­
strzeżono ich 7. etkwipażilw. .Z hrdka powita­
no iiclh róż«ioł)anvneuM parasolkami i białerni 
oliTistluijni. Dwie damy w wlktoryi odwróci­
ły ku nim giowy, jakby dla nadania jeźdź­
com cdiwagi. Cr ostatni, podr/ąc naprzód, mi­
nęli wikltoryci, Clark? prze^śila. poca­
łunek od ust rączką, swoj eepfcsiuty ma iress 
Annie GJacfcs i lokldem sikabeniem głowy po­
witała dinuga damę, mistress Gertmidę Mi3- 
ner. Don WSctoe EklcKab się obu pa­
niom. OkrrażyJil wielki brek, w którym po- 
WiOtają.o, war-h-ająo rakami, wołając i krzy- 
egąc, wilala ich młotlzież.. B ilion  i Norah 
W  esik Buzy MiJnor, Raidiel Rodu, a wraz z 
niemi towarzyszący im panowie. c. d. n.

S v M h a  z  o g r a n ic z o n a  p e r o lta .

K m & ó W t
ul. Ssesepańska 7

FiLJA:
L w ó w , K a lis k a  2 1. =

O tw arc ie  15 p a id i le rn lk s .

P e r h . i m y P m y d ł a  t o a l e t o w e  I  d o  g o l e n i a ,  k r e m y ,  p i t d r j ^ ,  s z a m p ^

mi o r a z  p r z y b o r y  t o a l e t o w e .
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N ajlep sza  b ib u łk a  cjygaretowa, 
w  książeczkach  i t u t k a c Ł .

W y r ó b  K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryk i b ib u łe k  

d e  p a p ie re s ó u #
G łów m y s k l a U  .

Ż y w i e c t

J n ł  w y s z ł a  z d r u k u

Mapa Nowe] Europy
w  S-tia kolorach, wy.niara 70/100 w opracosraaiu 

J. Zaoiołłz wydawcy Mapy Rzeczy Poap. Po!*k!ej.
Cana za egzomplarz K 10*— .

s przekLdem postanowień wersalskiego traktatu 
pokoiowt-go.

Cena za ogzeraplarz K 7*—.
Wymyła Generalne zastępstwo O. Strycharski 
i Z. Wołoszynowsti, Kraków, Radziwiłłowska 88. 

Odsprzedającym odpowiedni opust. 8863

Parisieune
ionne lecons ianque conversalion. Viciiniste 
dlplemao accompagnement, ensembles, le­
cons. Ecrire: Cracovie Bureau Central I.

Casier poste 39, 4028

Korespondentka
polsko-niemiecka, sam odzielna potrzebna 
zaraz na całv lub pół dnia. Zgłoszenia;
Fr. Lenart, Sławkowska 6. od godz. 5 -7

wieczorem. *02?

O B R A Z Y  O R Y G I N A L N E
Wybitnych Artystów. 

Reprodukcye z obrazów historycznych, —  
Portrety Bohaterów i  Sławnych Mężów. —  
Portrety Prez. Paderewskiego i  Gen. Hal­
lera — Orły PoLkie w różn vch wielkościach.
D ru ki g o sp o d a rcze . —  D ru k] para fialn e .

T a p e ty . S6i»

Z .  K U T R ZEB A  Kraków, Wiślna i i .

My d ł o  prastłuszczonc 
balsamiczne 

Szanrp o n do mycia 
w łosów  

3971 poleca firma

R O M  i  Ska, Kraków, Rynek B. 

IM ŁIO  KRAWIECTWA DiMSKIEfifl
J A N A  K A L A F A R S K I E G O

w Krakowie, ul. Szowska 12
■wykonuje gustownie k o .ty urn y,  płus*v./.e, 
kwitki, wierzchy do futer, spódnice i t. d.

według ostatnich żurnali. se?7

s =  N a jp ra k t? c zn ia js z^  I najlepsza 
de p rzed staw ie ń  na w si i w  m ieście są

X . S o le c k ie g o .  Cały tekst 
z nutami aa fist^rm, n ę lub 
fortepian K lfi'60 prẑ  syika 
K 1*. 0. — Nuty do tycliłe na 

tuaiĄ orkiesbe K <i'60
Wydawnictwo Księgarni katolickiej C;*a Hiłkowskisgo

Jasełka
■m  E lis iłos n,

Sipttalns 49. SzfsttaKna 41.

S A L O N  S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań-

Rdwnież sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M I E S I Ę C Z N E .
O b e c n ie : 3851

■ =  W SPANIAŁA. “ =

^  w ysuw * październikowa. »

L O K A L U  NA BIURO
od 5 pokoi

possukiB le natychm iast
D yrekcya K ra jow ych  Kopalń w ęgla

Rynek 17, I. p. 4008

Panna biurowa
z  p ra k ty k ą , w ładająca Ję zyk ie m  n ie m ie c ­
kim  lub fra n c u s k im , pisząca na m a s zyn ia  

zn a jd zie  z a r a z  całodzienne za ję c ia .
Zgłoszenia pisemne x pod.uieai warunków do Adr,<in’- 
itrscyi .Głosu Narodu* pod JUrzędnlc-.ka*. 40: C

6 h  isrsjw, 3 s^yf mm u gai.
&. elfm. katechizm większy brosz K 3-60

,  mały .  ,  2 50
DoJatek kat. apologetyczny .  „ 4-—
(t. dsi>°]e bIMiJae, osdobr.ie opr. ,  8’60
il. mała biblijka z pouczeniem „  „  2 '6  )
Ca ządzić •  azkole wyznaniowe]? „  .  120
Orsanizujmy wychowanie kat .  . — 80
Sakica katech., oprawne w płótao .  7*—

Zamawiający aplaca p .rt. z ftrr. 8235

Kapustę  głowiastą
w ładunkach cało wagon owych zakupnje 
.JAROSZ* Polskie fabryki przetworów ja­
rzynowych w  Krakowie, ul. Sławkowska 

1. 1. I. p. 4018

B U C H A L T E R A
rutynowanego poszuku je e zp o zyto ra  

budow lana uss
v  KRAKOWIE, ulica Skałeczna L. 10.

Niemiecko-austiyacki urząd paszportowy
ul. Ktn nieza IG.

poózatai[e służącego ttucefs^nego
z język iem  poDkini i niemieckim. Zgłosze­

nia od 3 - 4  na miejscu. 3995

M34J1 P A E S Y K fl 
b. dobrze pruspeiująea 
w Krakowie, w śródmie­
ściu za lOO.OOO K do eprze- 
dani'. tyJko katolikowi. — 
Zgłoszei ia do biura „Ruch" 
pod „ lO O .W  K F raków, 

SzczepaA.-ka 9. 2o29

K«3jar euspao|ont
yauzobny ̂ i* 8t do ekl̂ epp

8® Ttb^TiyszeniB^Sp*-
ś.ywczego w Krrimierzy 
Wielkiej ziemi Kielecfclej, 
poczta w miejscu, c-d dnia 
1 0 'udaią l9 ;a  r. Warunki 
800 490 koron miesięcznic, 
mieszkanie kawaler- ie z o- 
palem, światłom i obsługą. 
Porząuatia byłaby znajo­
mość pisaniu na m szynie. 
OL: ly nieuwzflędnione zo­

staną bez cdpowi-dzi 
4031 Zsrząd.

D ruyi ręczn ik

KALENDARZA POLSKIEGO
nakład Związku Księ y 
Abstynentów, o pus z c z a  
pras ■ zkoścem październi­
ka. Zamówienia p/cumuje 
ka Ijjmcy Chwi/„t. Lw-.w 
Czarnieckiego 52. Ceaa a K. 
Opusiy v/adiug umowy. 
Przy większych zamówie- 
ąia^ przegnę płacj na-

S  tywniic do koszul, — 
Paibka do bielizny, 

W  sk, Pasta do podł g . 
Terpentyna, Laki.ry różu .- 
kol- row *, S katyua, B:u- 
nolina. Palatyn do farb. 
materyi, Wi ówki .liyccia*

Kraków, Piso 3zcze;ańsVi 8, 
rć:j Tsmasza. 8947

l ^ k a  m  a  i  g ą g _ g ® _  y  s g j g t f M

n a  ^ l a b i i c y l i
M a p a  rozs ied lana  ludności na Śisslu Ciesz.

zo statysłykę, Gci:a K 1 0 *--
Pol ski e Kresy ZEchcdnic-psIutirsi&we: Ś;?3k, 

Orawa, Spisz, Ceoa K 6*—
Bto mniejsze ze statystyką protłukcyi wngła

Cena K 3* —

Kakład Księgarni S. A. Krzyżanowskiego
w  K ra k o w ie . 3901

Do cen powyićzycli dolicza się 13% dod. dróż.

N r  2 .

„ Ź Y C i a  5 P @ « y g E I C 8”
w y sz e d ł ł z a w ie ra

w śród całsgo szeregu ciekaw ych 
e= rozm aitości =-.........

H R A B I A  M O N T E  C H R I S T O
A le k s a n d ra  Dum asa.

?. ,t~  Da nafcyois wo wszystkich agsncyach pism. =
Prenumernta kwartalne: 12 K (8 marek).
Adres Wyda tnictwa: Kraków, Czysta 12. 8449

66„ROBOTiK POLSKI
P ism o  p o ta r fe c e a e  sp ra w o m  ekrza*  

fcEtśfłŃrkto-w la d a  p ra c u ją c e g o .

Writifal u  kmUą wedjn^ą. Powinna m, uudaki w t̂ ka *-S4»- 
ym wbote ka, *ająis«u w f m m ,  BaiSla, w  ■» roa

Prsaomarota ruesote SOK, póśracz. 15K, kwartał. 7 60K.

Adres re d a kc ji: K ra kó w , płac Maryacki L. 2.
Na tądame wysyła się numery okazowe.

Tgpeie myszy i szczury I
® C a 5 iS ^ ^ fi6  Jedyny rs d y k s iry  i wyprćbowa- 

w anyśro iłek tęp i bcziyzglsdnio

S Z C Z U R Y  I M Y S Z Y . I składach aptecznych

Generalna reprezenłacya preparatu „KAPS": 4o*s

Dom handlowy J .  Leserkiewicz, « :

Hr. a:so.

z a  w ę g i s ? ,  b e n z y c ę ,  n a f t ą ,  p a r a f i n ą  i  o f e f e

E D ^ i i i a  d o s t a ć  p o  e a n s c h
•- - n a s t ^ o u i a s e  t o w s r y :  -------------------- -

mydła, szkło, skórę, obuwie, zagaLiiczki, tłuszcze,
cukier, fagijię, kakuradzg misso m t i m  i mąkę.

Hurtowny Uhf Ostrawa
   handel W ? ■ » W I » b C I 0 s b  Ul. Lukasa 4.

Z a ł o ż o n e  w  r .  1 9 0 0 .
Telefon 478. S98* Telefon 478*

© 0 © ® ® © @ © © © © ®

P i e r w s z y  k r a j e w y  Z a k ł a d  
re ko n stru k c yi i budowy

O R G A N Ó W
kcścieinych i salonow ych

Stanisława Żebrowskiego
3849 •rganmistrza-tesbnika

w Krakowie, ul. św.Temasza 2B.
Peieea się W iel. Dushawleństwu, 

wykunujęc wezelkie rabaty.

G M  TO W AR ZYSK A!

3988 Wysyła za zaliczką Kor. 23.

D R O B N E R  -  K R A K Ó W : :
Nakładów .Wrdawafóws -Głoem fiaroda* flw. s —ranł«a>aa «d»owiedzlsleeśeifc aa Bodaktor odsortńc łnakur Władrałow H o i * » i e t  —  Dinkaraia -Głos* Narodu1 w Krakowie, eod zaraadem K, F erka.


